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Nr. 70 sobota dnia 15 czerwca 1935 r. Rok XVI

I
 B ron isław  Pieracki !

ob roń cą siln ej władzy w Polsce i
Rok temu padl tragiczną śmiercią państwa „totalnego ', czyli takiego, 

zamordowany kulą niew r} krytego do Które z jednostKi roni tytko maszynę 
dziś zbrodniarza minister spraw we- czy „numer ", wśród miljonów podo- 
wnętrznych ś. p. Bronislaw Pieracki. bnycłi do siebie maszyn i numerów. 
Dnia 15 czerwca 1954 r. zamknął oczy i Wszechwładza takiego państwa, nisz- 
aa zawsze zasłużony obywatel Polski cząca odrębne oblicze każdej jedno- 
wspólczesnej, który ostatnie lata swe- siki, jest — według zmarłego tragtcz- 
go życia poświęcił jednemu wielkie- nie ministra— tylko zubożeniem spo- 
tnu celowi: wolnego człowieka w sil-'ieczenstwa. Swoooda ruchów obywa­

tela powinna iść jednakże w parze z 
zmar-1 wymaganiami silnej władzy państwor- 

- !wej.
Był też śp. Bronisław Pieracki 

wielkim nacjonalistą polskim, twier­
dzącym zawsze, że państwo polskie 
jest własnością narodu polskiego, klo­
ty ma w niem największe prawa i 
przywileje. Był również zmarły zwo­
lennikiem harmonji i (współpracy 
między państwem a jego obywatela­
mi, a w końcu i szermierzem ścisłej 
wpóipracy Państwa z Kościołem.

W perspektywie czasu Naród Pol­
ski coraz mocniej żałuje, że krwawa 
zbrodnia przerwała nić tego żywota, 
tak pracowitego. Zbrodnicza kula 
przerwała pieśń czynu w chwili, gdy 
akordy jej brzmiały najsilniej.

R oln ictw o  
a d och ód sp o łeczn y

Jesteśmy w chwili obecnej świadkami 
procesu stabilizacji w życiu gospodarczem 
naszego kraju. Proces kurczenia się produk­
cji, wzrastania bezrobocia, spadku cen uległ 
zahamowaniu. Zaznaczają się nawet pewne. 
■— wprawdzie nieśmiałe objawy — świadczą­
ce o możliwości zwrócenia się naszej gospo­
darki w kierunku ważniejszej poprawy.

Niestety te objawy wznoszenia się fali 
koniunkturalnej nie są powszechne. Nie wy­
stępują w obrębie tej najważniejszej gałęzi 
naszej wytwórczości jaką jest rolnictwo. Tu­
taj wskaźniki, obrazujące rozwój konjunktu- 
ry, stwierdzają nieprzerwane pogłębianie się 
depresji. Likwidacja przerostów .i wybuja­
łości posuwa się znacznie wolniej.

W jakikolwiek sposób obliczalibyśmy do­
chód społeczny w Polsce, to zawsze otrzyma­
my ten smutny wynik, że udział w nim rol­
nictwa jest znacznie mniejszy, niż połowa 
chociaż ludność rolnicza wyobraża się zgórą 
% ogółu ludności w Polsce. I

Jaka jest przyczyna tak nikłego udziakl 
rolnictwa w ogólnym dochodzie społecznym. I 

Niewątpliwie kryzys, ale nietylko kry I 
zys. Już przed kryzysem wytworzyły się wa I 
runki, które uniemożliwiły rolnictwu taki I 
wysokość dochodu społecznego, któraby od I 
powiadała jego roli i znaczeniu w gospodar I 
stwie narodowem. Zjawisko to zostało wy-S 
wołane przez cały zespół czynników, któreL 
składaj, się na t. zw. kryzys strukturalnyj GDAŃSKIE SKANDALE WALUTOWE

Otóż ten strukturalny charakter kryzy-IJais wisocir lostojukf hitierow w Mtoo 
su sprawia, że nie należy spodziewać się.H  « a: &”• im w «

aby w ramach automatycznego rozwoju pro-i zarabiali na dewaluacji guideua
cesow wyrównawczych mogła w rolnictwie ■ 
nastąpić poprawa analogiczna do tej, jaką! Z Gdańska dochodzą niezmiernie cieką- zbogacić się w ciągu kilku godzin, 
obserwujemy na innych odcinkach życia go-|we wieści 0 ‘’ość oryginalnych metodach 
spodarczego. Dlatego nakazem chwili obec-IP08^™ 3111* wysokich dygnitarzy hitlerow- 
nej jest przyśpieszenie - jeżeli nie sztucznc|sklc11 w Hańsku, stawiających pod zna- 
spowodowanie - tych procesów i przysto-|Kiem spytania wartość moralną ludzi, ma­
sowanie w ten sposób rolnictwa do warun sklżyć Pokładem i poświęcać inte- 
ków nowej rzeczywisości gospodarczej. Za-|resy P^atne interesom publicznym. Dyg- 
daniu temu może tylko sprostać świadoma|nitarze C1> wiedząc o zamierzonej dewalu- 
polityka przechylania szali rozdziału docho-f1^ 1 guldena, wykorzystali tę okoliczność 
du społecznego na rzecz rolnictwa. | lo przeprowadzenia spekulacyj walutowych

Jak wiadomo pewne kroki w tym kie-lna wysoką skalę, polo, by kosztem drugich 

runku zostały już zrobione. Mianowicie 
wprowadzono ustawy oddłużeniowe, przepro­
wadzono pewne zmiany w ustawach podat­
kowych i w sposobie pobierania podatków 
(zbiorowe upomnienia), obniżono ceny nie­
których artykułów monopolowych.

Ale dotychczasowe rezultaty akcji od­
dłużeniowej nie ziściły pokładanych w niej 
nadziei. Złożyły się one na zahamowanie 
procesów likwidacyjnych w rolnictwie i wy­
tworzenie warunków, uniemożliwiających 
wegetację nadmiernie obciążonych długami 
— a przez to niezdolnych do normalnej egzy­
stencji — większych przedsiębiorstw rol­
nych.

W dalszym ciągu jednak na życiu gospo­
darczem ciążą brzemieniem nieznośnera skut­
ki obniżania się dochodu społecznego rolnic-

aiu celowi: 
nem Państwie.

Zdążając zaś ku temu celowi 
iy przed rokiem min. Picracki prze- 
myśliwal szczegółowo i analizował 
wnikliwie nurtujące epokę naszą pra­
ły polityczne i społeczne i kreślił lin- 
je wytyczne naszej polityki wewnętrz­
nej. Bron. Pieracki byt przedewszy- 
dkiem zwolennikiem siły państwa, ro­
zumiejąc, że brak mocnej i świadomej 
>wego celu władzy zniszczył dawną 
Tzeczpospolitę i że Polska — szcze­
gólnie ze względu na swe położenie 
geograficzne, problemy kresowe i t. d. 
— musi mieć aparat władzy, działa- 
,ący szybko, stanowczo i sprawnie.

Całą swą działalność podporząd­
kował więc min. Pieracki tej idei, bę­
dąc z drugiej strony przeciwnikiem

Speku- 
lacyj dokonali ci dygnitarze w ten sposób, 
że zakupili większe ilości guldena gdańskie­
go z późniejszym terminem płatności. „O- 
broty dochodziły tu u niektórych speku­
lantów ’ do 500.000 guldenów! Po przepro­
wadzeniu dewaluacji guldena spryciarze ci 
spłacili należytości, uzyskując w sposób 
niewątpliwie mało skomplikowany wielkie 
zyski materjalne.

—o—

Straszna eksplozja
w fabnee materiałów wybuchowych

BERLIN. PAT. W miejscowości Rheins- 
dorf w pobliżu Wiitembergu nastąpiła straszna 
eksplozja w fabryce materjałów wybuchowych. 
Liczba zabitych podobno sięga 200. Narazie bliż­
szych szczegółów brak. W chwili gdy nastąpił
wybuch, fabryka pracowała w pełnej obsadzie. ............. .............................................
Z najbliższych okalic podążyły oddziały straży j 
pożarnych, wojsko i oddziały Czerwonego Krzy- । 

gie korowody samochodów ciągną szosą, wioząc 
zabitych, rannych i okaleczanych. Wittenberg, 
miasto powiatowe w Saksonji pruskiej, oddalo­
ne jest cd Berlina o 90 km.

ża, które pracują niezmordowanie nad usunię- 
ciem gruzów i ratowaniem pogrzebanych. Dłu- (

Mto Tukan 
wysuszone, oszczędza Twoją kieszeń, 
bo jest nadzwyczaj w yd ajn e i wobec 
tego tan ie w użyciu.

Wydajność jed n ego k aw ałk a  
m yd ła T u k an równa się wydajności 
conajmmej d w óch  k aw ałk ów  św ie ­

żego podrzędnego mydła do prania.

ODEZWA
Z nakazu władz sokolich zastały wszelkie 

uroczystości sokole na czas trwania żałoby po 
śp. Marszałku Polski Józefie Piłsudskim odwo­
łane. Dlatego też wyznaczany pierwotnie na 15 
i 16 czerwca 1935 r. termin uroczystości obchodu 
40-lecia gniazda Chełmno na Pomorzu uległ od­
roczeniu.

Zlot Jubileuszowy Sokolstwa w Chełmnie 
odbędzie się nieodwołalnie w dniu 10 i 11 sier­
pnia 1935 r.

Wszystkie gniazda na uroczystość obchodu 
40-lecia gniazda Jubilata Chełmno zapraszamy 
tą drogą jaknajserdeczniej. Szczegółowy pro­
gram uroczystości zapodamy jeszcze osobno w 
prasie. Informacji udziela drh. Tadeusz Odrow- 
ski — Chełmno, Dworcowa 6.

ZARZĄD TOW. GIMN. SOKÓŁ w CHEŁMNIE

ŚMIERĆ ROWERZYSTY POD KO­
ŁAMI POCIĄGU.

TORUŃ. PAT. W dniu 13. VI. br. zdarzył 
się tragiczny wypadek na przejeździe kolejowym 
pod Toruniem. Mianowicie pociąg osobowo- 
towarowy, jadący w godzinach rannych z Toru- 
nia-Mokre na Toruń-Północ najechał na prze­
jeżdżającego rowerem przez niezabezpieczony 
tor kolejowy robotnika Józefa Jankowskiego, 
którego lokomotywa pociągu wlokła ok. 50 m. 

jod przejazdu. Jankowski paniosł śmierć na 
। miejscu.

ZDERZENIE SAMOLOTÓW
BUKARESZT. (PAT.) Dwa samoloty woj­

skowe zderzyły się w czasie lotu nad lotni­
skiem. Oba samoloty stanęły w płomieniach. 
Jeden z 
mostwa 
zabici, 
cząc na
nieszczęśliwy i obaj ponieśli śmierć.

nich spadl na stojące w pobliżu do- 
i wywołał pożar. Dwaj piloci zostali 
Dwóch usiłowało ratować się, ska- 
spadochronach, jednak skok ich był

twa. Następuje coraz większe ograniczenie 
się spożycia towarów przemysłowych, coraz 
większa dążność do samowystarczalności we­
wnątrz gospodarstw rolnych, a więc cofanie 
się życia gospodarczego ku minionym fazom 
rozwoju ekonomicznego. Gospodarstwa rol­
ne, pracujące ze stratami, zjadają powoli ka­
pitały, zmniejszając w ten sposób majątek 
społeczny.

W tych warunkach sprawa podniesienia 
dochodu społecznego rolnictwa przestoje być 
sprawą tylko ludności rolniczej. Spadek je­

go dalszy grozi niebezpieczeństwem dla ca­
łego społeczeństwa, gdyż byt społeczeństwa 
polskiego, jako całości, jest związany z przy­
szłością gospodarczą % ludności, jaką stano­
wi grupa rolnicza w Polsce.

Wszelkie powody skłaniają do przypusz­
czenia, że konsekwentna polityka przechyle­
nia szali dochodu społecznego na rzecz rol­
nictwa drogą może nawet dalszej redukcji 
ciążącego na nim zadłużenia, a także zmniej­

szania innych obciążeń finansowych przy­
czyniłaby się w walnej mierze do przezwy­
ciężenia kryzysu rolnego. Pamiętajmy, że 
Polska — chociaż jest eksporterem zboża —  
nie posada go w nadmiarze. Przy normalnej 
konsumeji i przy stosowaniu dotychczaso­
wych środków polityki interwencjonistycz- 
nej, ceny rolnicze dałyby się bez trudności 
wydźwignąć na poziom, zapewniający opła­
calność produkcji rolnej.

I dopiero wówczas rolnictwo mogłoby o- 
degrać tę rolę gospodarczą, jaka mu z racji 
jego stanowiska w strukturze ekonomicznej 
naszego kraju winna przypaść w udziale: 
rolę rynku, umożliwiającego przemysłowi 
pełną realizację jego możliwości wytwór­
czych i rolę źródła wpływów skarbowych, 
umożliwiających Państwu poziom życia, od­
powiadający jego wielkości.
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4 -  N a w yb rzeżu H elu zaton ął k ajak z ro ­

b otnik iem  M ałeck im .
+ P ioru n u d erzy ł w fab ryk < G ryn sztaj-  

n a w Ł od zi, w sk utek czego sp łon ęły ca le za ­

b ud ow an ia .
5 -  P an i M arszałk ow a P iłsu dsk a zam iesz ­

k a p rzy u licy K lon ow ej n aprzeciw B elw e­

d eru.
+  W  N ow ej B oru ji zm arł H en ryk H ein ze  

w  w iek u 107 la t. W  d n iu jego u rod zin ojciec  

jego zasad ził d ąb, k tóry p rzetrw a! d o d ziś  

d n ia.
6 -  N a p ogran iczu p olsk o-gd ań sk iem  sp ło ­

n ęła ceg ieln ia p arow a. S traty sięgają 500 tys. 

gu ld en ów gd ań sk ich.
7 -  W ok olicach S trzelna zan otow ano  

w ściekliznę u p sów . W iele osób zostało p o ­
k ąsan ych. K ilkaset p sów  zastrzelon o .

8 -  W ob aw ie p rzed od p ow iedzia ln ością  

rzu cił się p od p ociąg w łam yw acz 24-letn i Jó­

zef M ałecki z W olsztyn a .
9 -  P odczas sp rzeczk i rod zinn ej R om an i 

M ieczysław C ichoccy w P oznan iu w yrzucili 

sw ą 22-letn ią siostrę z ok n a 4-go p iętra . 
N ieszczęśliw a zg in ęła n a m iejscu .

4 -  W  ostatn ich czasach zan otow an o p o ­
d rożenie su row ców w łók ien n iczych n u n a ­
szym  ryn k u . C en a p rzęd zy czesan k ow ej p od ­

sk oczy ła ok oło 40 gr n a 1 k g.
4 -  G en erał H aller p o 6-tygod n iow ej k u ­

racji op u ścił szpita l w  P oznan iu  i u d ał się d o  

sw ego m ajątk u G orzuch ow o n a P om orzu .
4 -  N aczelny k om itet w yk onaw czy S tron ­

n ictw a L u dow ego w yk luczy ł trzech p osłów :  

W ładysław  a D ob roć  h a, K on stan tego P aca i 

Jan a K otarsk iego .
4 -  W  G n iew ie d w u letn i syn ek F ran kow ­

sk iego  w p ad ł d o garn k a w rzącej w od y —  n a ­

zaju trz zm arł.
4 -  W  jed n ym  d n iu sp łon ęły n a P olesiu 3  

w iosk i: O sow in a , T yszkow ice i M otol. S traty  

p rzek raczają 100 tys. złotych .
4 -  W  czasie m eczu d w u k lu b ów żyd ow ­

sk ich w  Ł od zi k ilku graczy rzu ciło się z n o ­
żam i n a sędziego , n iezad ow olen i z jego orze­

czen ia . S ęd zia d ob ył rew olw eru i p oran ił n a ­

p astn ik ów .
4 -  W  B iałym stok u rozw iąza ł się od d zia ł 

„L eg  jon  u  M łod ych ’4 .

Z A G R A N IC Ą
4 -  W  A u stra lji zm arł m iljoner K ron berg  

p och odzący z P olsk i, p ozostaw iając zaw rot­

n y sp adek 1 .500 .000 .000 złotych . O  fortu n ę tę  

u b iegają się sp ad kob iercy z P olsk i.

4 -  W L icbergu aresztow an y zosta ł se ­

k retarz K atolick iego Z w iązk u R ob otnik ów i 

od staw ion y d o K rólew ca .

4 -  A d olf S ch m id t z M albork a p ołoży ł się  

w stanie n ietrzeźw ym w stod ole n a sian ie;  

od p ap ierosa zajęło się sian o , stod oła sp łon ę ­

ła razem  z n ieszczęsn ym .

4 -  B erliń sk i k oresp on d en t p ism  w ied eń ­

sk ich E d w ard P en kala aresztow an y zosta ł 

w G d ańsk u.

4 -  W  G recji od b yły się w yb ory d o p ar­
lam en tu , k tóre p rzyniosły zw ycięstw o p artji 
rząd ow ej. Z w olen nicy V en izelosa n ie b rali u - 

ń zia łu w w yb orach.

4 -  W  C zech osłow acji w ok olicy B rzecła-  

w ia sp ad ł grad w ielk ości ziem n iak a .

4 -  K om isja w losko-ab isyń ska d o sp raw y  

zatargu w U al-U al p ostan ow iła od b yć d ru gą  

sesję d n ia 25-go czerw ca w S clieven in gen  

p od H agą.
4 -  W  ok ręgu O d esy zastrzelon o 5 gosp o ­

d arzy n arod ow ości n iem ieck iej. F ak t ten w y ­

w ołał w N iem czech silne ob u rzen ie.

4 -  D o T ien-T sin u p rzyb yły d w a torp e­
d ow ce jap oń sk ie. W ład ze jap oń sk ie w yjaśn ia ­

ją , że k rok ten m a n a celu och ron ę in tere ­
sów ob yw ateli jap oń skich w T ien -T sin ie.

4 -  D on oszą , iż w ok ręgu K u jbyszow a  

{R osja) szereg n au czycieli n ie otrzym ał p ob o ­

rów  od lu tego b r.

4 -  R ząd m ek syk ańsk i p ostan ow ił p rzeto ­

p ić p rzestarza łe arm aty i z u zyskan ego m a-  

terja łu w yrob ić 10 .000 p łu gów , k tóre b ęd ą  

sp rzed aw an e ro ln ik om  p o n isk ich cen ach .

4 -  W  A n glji zaob serw ow ano ciek aw e zja ­

w isk o —  p rzez d łuższy czas w id nia ł n a n ie­

b ie olb rzym i jasny k rzyż.

4 -  W  środ ę p od p isan y zosta ł o god zinie  

12 ,33 p rotok ół p ok ojow y p om ięd zy B oliw ją  

i P aragw ajem .

4 -  W  S ow ietach  w p row ad zon o  k arę śm ier­

ci d la m ałoletn ich .

4 -  W  N iem czech n ab yć m ożn a sam och ód  

(m ało litrażow y) ju ż za cen ę 1 .500 zł.

4 -  W  S u rri (H iszp an ja) sp łon ął k ośció ł, 
5 osób straciło życie w  p łom ien iach , 8 od n io ­

sło ciężk ie p op arzen ia .

3 S A P E R Ó W  Z M Y T Y C H Z C Z Ł O N Ó W U T O  N Ę Ł O W W Z B U R Z O N Y C H F A L A C H .

T ra g ic z n y  w y p a d e k  w  c z a s ie  ć w ic z e ń
n a  W iś le  p o d T o ru n ie ms a p e r s k ic h

D n ia 12 czerw ca b r. w czasie ćw iczeń  

8 b ataljonu sap erów  n a W iśle p od F oru n iem  

zd arzy ł się n ieszczęśliw y w yp ad ek.
O  god z. 9 ,00 , k iedy n a środ ku W isły zn aj­

d ow ały się człony p rzew ozow e n a łod ziach  

d rew nian ych , zerw ała się gw ałtow na w ich u ­
ra k tóra w yw oła ła b . w ysoką fa lę i zatopiła  

d w a człony . D zięki op an ow an iu sytu acji 
p rzez k om end an tów , za łoga p ozosta ła n a czło ­
n ach i zan urzona p o p as w w od zie p łyn ęła

[ TANI POBYT |

i w Warszawie i
I P O KO J E || !
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P O L E C A

I Ro y al  
I Cirmie’na 31 - b l is k o D w . G l

L O S  P O L S K IC H  R O B O T N IK Ó W  W E  
F R A N C J I .

P A R Y Ż . H a v a s o g ło s i ł n a s t. k o m u n i ­

k a t , d a to w a n y z L il le : P o la c y , k tó rz y w  

z w a r te j m a s ie p rz y b y l i d o k o n s u la tu g e n e ­

r a ln e g o R . P . w  L il le d o m a g a l i s ię b o n ó w ' 

r e p a tr ja c y jn y c h a lb o p o m o c y . W ia d o m o ,  

ż e k a r ty p ra c y z o s ta ły c o fn ię te w e F ra n ­

c j i ty m  c u d z o z ie m c o m , k tó rz y  n ie w y k a z a l i  

s ię 1 0 le tn im  p o b y te m . C u d z o z ie m c y c i n ie  

p o s ia d a ją p ra w a d o z a s i łk ó w  d la b e z ro b o t ­

n y c h . K o m u n ik a t o g ło s z o n y p rz e z m in i­

s te r s tw o p ra c y  w  d n . 2 3 m a ja p rz e w id y w a ł  

n a d z ie ń 1 0 c z e rw c a b r . m o ż liw o ś ć r e p a tr ja -  

c j i d o g ra n ic k ra ju o jc z y s te g o n a k o s z t  

s k a rb u f r a n c u s k ie g o ty c h c u d z o z ie m c ó w ^ ,  

z a m ie s z k a ły c h w e F ra n c j i , k tó rz y n ie p o ­

s ia d a ją p ra w a z a ro b k o w a n ia . O d d n . 5 -g o  

c z e rw c a z a c z ę l i w ię c z g ła s z a ć s ię d o p re ­

f e k tu ry d e p a r ta m e n tu N o rd l ic z n i b e z ro ­

b o tn i n a ro d o w o ś c i p o ls k ie j . P re fe k tu ra n ie  

p o s ia d a ją c ś c is ły c h in s t ru k c y j w te j s p ra ­

w ie , n ie m o g ła u d z ie lić z g ła s z a ją c y m s ię  

P o la k o m  b o n ó w r e p a tr ja c y jn y c h i k ie ro ­

w a ła p e te n tó w  d o k o n s u la tu g e n e ra ln e g o w  

L il le . K o n s u la t p o ls k i u d z ie l i ł n ie k tó ry m  

p o m o c y . P o c z y n io n o ju ż o d p o w ie d n ie k ro k i  

w  P a ry ż u . W  o c z e k iw a n iu r e z u l ta tó w  w  

m ia rę m o ż n o ś c i b ę d z ie u d z ie la n a p o m o c  

b e z ro b o tn y m  P o la k o m .

B U R Z E  G R A D O W E .
B E R L IN . Z  ró ż n y c h  s tro n  N ie m ie c n a d ­

c h o d z ą w ia d o m o ś c i o s i ln y c h b u rz a c h g ra ­

d o w y c h , k tó re p rz e s z ły w  c ią g u o s ta tn ic h  

d n i , w y rz ą d z a ją c p o w a ż n e s z k o d y . N a d  

- lą s k ie m  n ie m ie c k im  p rz e s z ła b u rz a , p rz y -  

c z e m  s p a d ł g ra d w ie lk o ś c i g o łę b ie g o ja ja ,  

n is z c z ą c n a z n a c z n e j p rz e s tr z e n i z a s ie w y .  

B u rz a g ra d o w a n a w ie d z i ła ta k ż e P o m o rz e  

n ie m ie c k ie , z w ła s z c z a o k o lic e  p o d b rz e ż n e . —  

W  ty c h m ie jsc a c h  z a s ie w y z o s ta ły z n is z c z o ­

n e d o s z c z ę tn ie .

D R  P E L T Z E R  A R E S Z T O W A N Y

B E R L IN . Z n a n y le k k o a t le ta n ie m ie c k i d r  

O tto  P o ltz e r z o s ta ł w  ty c h  d n ia c h  a re s z to w a n y  

, i o s a d z o n y  w  w ię z ie n iu  ś le d c z e m . P o ltz e r p o d e j­

r z a n y  je s t o  w y k ro c z e n ia p rz e c iw k o  p a ra g r . 1 7 5  

n ie m ie c k ie g o k o d e k s u , k a rn e g o .

z p rąd em . Jed n ak gw ałtow n e fa le zm yły  

trzech żo łn ierzy: st. sap . rez. F ran ciszk a R y ­

ch lik a , sap era S tanisław a H ęsia  i sap era M ar­
celego L ew ickiego, k tórzy zaton ęli m im o ok a ­
zan ej p om ocy w p ostaci środ k ów ratun ko ­
w ych , rzu can ych im  z człon u .

P ozosta li żo łn ierze, zn ajd ujący się n a  

członach zostali w yratow an i p rzez ratu n k o­
w e lod zie sap ersk ie , b ęd ące w p obliżu .

— o—

Z G O N  F R A N C . M IN . O Ś W IA T Y .

P A R Y Ż . (P A T ) D n ia 1 5 . b m . r a n o  z m a r ł  

n a g le m in is te r M a rc o m b e s . M in is te r z a s k o ­

c z o n y  z o s ta ł p rz e z  ś m ie rć , g d y  o  g o d z . 1 0 u -  

d a w a ł s ię d o p a ła c u E liz e js k ie g o n a p o s ie ­

d z e n ie r a d y m in is tró w .

P A R Y Ż . (P A T ) N a g ły z g o n m in is t r a o -  

ś w ia ty  M a rc o m b e s a w y w o ła ł w  k o ła c h  p o l i­

ty c z n y c h  n ie b y w a łe w ra ż e n ie , ś m ie rć n a s tą ­

p i ła n a k i lk a m in u t p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  p o ­

s ie d z e n ia r a d y  m in is tró w . W  p a ła c u  E liz e j ­

s k im  w  o c z e k iw a n iu n a o tw a rc ie  o b ra d  m i­

n is te r M a c o m b e s z o ż y w ie n ie m  ro z m a w ia ł z e  

s w o im i k o le g a m i z g a b in e tu , n a g le z a s ła b ł,  

z ro b iło  m u  s ię n ie d o b rz e . N ie z w ło c z n ie w e z ­

w a n o k ilk u  le k a rz y , k tó ry c h  p o m o c o k a z a ła  

s ię d a re m n ą . M in is te r M a c o m b e s z m a rł n a  

a ta k  s e r c a . C ia ło  z m a r łe g o z o s ta ło  p rz e w ie ­

z io n e d o  g m a c h u  m in is te r s tw a o ś w d a ty . N a  

z n a k  ż a ło b y  o d w o ła n o  d z is ie js z e  p o s ie d z e n ie  

r a d y  m in is t ró w . P o g rz e b m in is t r a  M a c o m b e -  

s a o d b ę d z ie s ię w  s o b o tę .

A K C J A  A N T Y P O L S K A  W  C Z E C H O ­

S Ł O W A C J I .

M O R A W S K A  O S T R A W A (P A T .) C e n ­

z u ra c z e s k a u n ie m o ż l iw ia d z ie n n ik o w i p o l ­

s k ie m u  p ro w a d z e n ie k a m p a n ji z a w p is y w a ­

n ie m  d z ie c i d o  s z k o ły p o ls k ie j i z w a lc z a n iu  

a k c j i a n ty p o lsk ie j M a lic y p rz e z s y s te m a ty ­

c z n e k o n f is k o w a n ie a r ty k u łó w . T e g o ro d z a ­

ju  d ra s ty c z n e m e to d y z m u s i ły  d z ie n n ik  p o l ­

s k i d o c h w y c e n ia s ię d o n ie z w y k ły c h  ś ro d ­

k ó w , k tó ry c h u ż y c ie r z u c a c h a ra k te ry s ty c z ­

n e ś w ia tło  n a s to s u n k i , p a n u ją c e w  d z ie d z i­

n ie p ra s o w e j w  C z e c h o s lo a w c j i.

N a b ia łe j p la m ie w  m ie js c u  p rz e z n a c z o -  

n e m  z w y k le  n a  a r ty k u ł w s tę p n y  u m ie s z c z o n o  

w  s z e ro k ic h o d s tę p a c h n a s tę p u ją c e z d a n ie :  

„ Z a m ia s t a r ty k u łu w s tę p n e g o p o w ta rz a m y :  

W y tę ż c ie  w s z y s tk ie  s i ły , a ż e b y  a n i je d n o  p o l ­

s k ie  d z ie c k o  n ie  p o s z ło  d o  o b c e j s z k o ły !“

W  d a ls z y m  c ią g u z a c y to w a n y je s t a r t .  

1 5 8 k o n w e n c ji p o ls k o  - c z e s k ie j , k tó ra  o k re ­

ś la ja k o  s p rz e c z n e z p ra w e m  z m u s z a n ie ro ­

d z in d o p o s y ła n ia d z ie c i d o s z k o ły o b c e j .  

N a s tę p u je d a le j p rz y p o m n ie n ie , ż e M a tic a  

n ie  je s t in s ty tu c ją  r z ą d o w ą  i ż e je j z w a lc z a ­

n ie n ie je s t ró w n o z n a c z n e z e z w a lc z a n ie m  

r z ą d u i ż e te g o ro c z n e z w y c ię s tw o w y b o r ­

c z e  n ie  b ę d z ie  p e łn e , o  i le  n ie  w y g ra m y  w ra l-  

k i o  s z k o łę p o ls k ą .

W IL C Z Y C A P O K Ą SA Ł A R O B O T N IC Ę .
K A T O W IC E . —  W  d ru g i d z ie ń  Z ie lo n y c h  

Ś w ią t o g o d z in ie 7 -m e j r a n o w  z w ie rz y ń ­

c u m ie js k im  w  K a to w ic a c h w y d a rz y ł s ię  

k re w  w  ż y ła c h m ro ż ą c y w y p a d e k .

M ia n o w ic ie k ie d y  J a d w ig a G rz ą d z ie lo w a  

ro b o tn ic a m ie js k a , z a ję ta c z y s z c z e n ie m  k la ­

te k z d z ik ie m i z w ie rz ę ta m i, z b l iż y ła s ię  

d o k la tk i z w ilc z y c ą , ro z w ś c ie c z o n a b e s t ja  

r z u c iła s ię n a k ra ty , c h c ą c p o k ą s a ć G rz ą -  

d z ie lo w ą . P o d n a p o re m  ła p w ilc z y c y w y ­

ła m a ły s ię d rz w ic z k i i w ilc z y c a r z u c i ła s ię  

n a b e z b ro n n ą k o b ie tę . G rz ą d z ie lo w a n ie  

z d o ła ła o p a n o w a ć s y tu a c j i i z o s ta ła d o tk l i-  

w in p e k ą ^ a ra  a a c a le m  c ie le . N a p rz e ra ź l i­

w y k rz y k k o b ie ty n a d b ie g ł d o z o rc a z w ie ­

r z y ń c a , k tó ry p rz y p o m o c y w id e ł w p ę d z i ł  

w ilc z y c ę d o k la tk i. R a n n ą p rz e w ie z io n o  d o  

s z p ita la m ie js k ie g o  w  K a to w ic a c h . S ta n  je j  

je s t b a rd z o  p o w a ż n y .

O T W A R C IE W Y S T A W Y „ K R A J O ­

B R A Z  P O M O R S K I 4 4

T O R U Ń . W  d n iu  1 2 c z e rw c a  o  g o d z . 1 3  p .  

W o je w o d a p o m o rs k i K irt ik lis d o k o n a ł w  o b e c ­

n o ś c i l ic z n ie z g ro m a d z o n y c h p rz e d s ta w ic ie l i  

w ła d z  c y w iln y c h  i w o js k o w y c h  o tw a rc ia  w y s ta w y  

„ K ra jo b ra z  P o m o rs k i i je g o  o c h ro n a ” . N a w s tę ­

p ie p . d y r . K u lw u e ć w  k ró tk ie m p rz e m ó w ie n iu  

o ś w ia d c z y ł , ż e w y s ta w a  m a n a  c e lu  z a p o z n a n ie  

z w ie d z a ją c y c h  z p rz y ro d ą  i k u l tu r ą  P o m o rz a  z a  

p o ś re d n ic tw e m  fo to g ra f ij i o b ra z ó w  o ra z m o d e ­

l i b u d o w n ic tw a  p o m o rs k ie g o  i z a b y tk ó w  p rz e d ­

h is to ry c z n y c h . W y s ta w a o b e s ła n a je s t b a rd z o  

c ie k a w e m i e k s p o n a ta m i fo to g ra f ic z n e m i o ra z o -  

b ra z a m i z n a n y c h  a r ty s tó w  m a la rz y , k tó rz y  w  te ­

m a ta c h  s w y c h  p ra c  u w y p u k li li p ię k n o  k ra jo b ra ­

z u  p o m o rs k ie g o  o ra z  n a d m o rs k ie g o .

Z G O N W IE L K IE G O  P R Z Y JA C IE L A P O L S K I

W  d n iu  5 c z e rw c a b r . z m a r ł w D y b b o l  

(S z le z w ik ) r e d a k to r n a c z e ln y „ D y b b o l P o ­

s to n " A n d re a s G ra u .

W  z m a r ły m  s t r a c i ła P o ls k a —  a p rz e -  

d e w s z y s tk ie m  m n ie js z o ś ć p o ls k a w  N ie m ­

c z e c h  —  w ie lk ie g o  i w y p ró b o w a n e g o  p rz y ja ­

c ie la . Z m a r ły b a w ił k i lk a k ro tn ie w  P o ls c e , 

b a d a ją c n a m ie js c u z a g a d n ie n ia , z w ią z a n e  

z ż y c ie m  m n ie js z o ś c i n ie m ie c k ie j n a  z ie m ia c h  

z a c h o d n ic h , i ro z w ija ł n a s w o im te r e n ie  

ż y w ą  p ro p a g a n d ę  n a  r z e c z  P o lsk i , s z c z e g ó ln ie  

w  o k re s a c h  w y tę ż o n e j a k c j i p rz e c iw p o ls k ię j  

z e s t ro n y  N ie m ie c .

S o b o ta , d n ia 1 5 . 6 . 1 9 3 5 r .

— W A R S Z A W A . — 6 ,3 0 A u d y c ją p o ra ą n a ; 1 2 ,0 5  

D z ie n n ik p o łu d n io w y ; 1 2 .1 5 L . v a n B e e th o v e n a ; S y m -  

fo a ja A -d u r N r. V II .; 1 3 .0 0 C h w ilk a d la k o b ie t ; 1 3 .0 5  

O rk ie s t r a m a n d o j in is tó w ; 1 4 .3 0 N o w o ś c i z p ły t ; 1 5 .2 5  

N a s z h a n d e l m o rs k i ; 1 5 .3 0 T e a tr W y o b ra ź n i n a d a je  

s łu c h o w is k o d la d z ie c i ; 1 6 .0 0 S k rz y n k a te c h n ic z n a ;  

1 6 .1 5 M a ła o rk ie s t r a ; 1 6 ,5 0 F ra g m e n t z k s ią ż k i , J ó z e fa  

C o n ra d a -K o rz e n io w sk ie g o ; 1 7 .1 0 K o n c e r t ; 1 7 .4 5 P re -  

lu d ja C la u d e D e b u ss y ‘e g o ; 1 8 .0 0 0 P o ra d n ik s p o r to w y ;  

1 8 .1 0 M in u ta p o e z j i ; 1 8 ,1 5 C a ła P o ls k a ś p ie w a ; 1 8 .5 0  

P rz e g lą d w y d a w n ic tw ; 1 8 .4 5 F r . S m e ta n a : W e łta w a  

p o e m a t s y m fo n ic z n y ; 1 9 .3 0 N a sz e P ie ś n i ; 1 9 .5 0 P o g a ­

d a n k a a k tu a ln a ; 2 0 .0 0 P rz e g lą d p ra s y ro ln ic z e j k ra ­

jo w e j i z a g ra n ic z n e j ; 2 0 .1 0 K o n c e r t ; 2 0 .4 5 D z ie n n ik  

w ie c z o rn y ; 2 0 .5 5 O b ra z k i z ż y c ia d a w n e j i w s p ó ł ­

c z e s n e j P o ls k i ; 2 1 .0 0 A u d y c ja d la p o la k ó w  z a g ra n ic ą ;  

2 1 .3 0 K o n c e r t ; 2 2 .0 0 W ia d o m o ś c i s p o r to w e ; 2 2 .1 0 A u ­

d y c ja l i te ra c k a ; 2 2 .5 0 M a ła O rk ie s t ra .

j

N ie d z ie la , d n ia 1 6 . 6 . 1 9 3 5 r .

8 .3 0 A u d y c ja p o ra n n a ; 1 0 .0 0 T ra n s m is ja N a b o ż e ń ­

s tw a ; 1 2 .0 3 F e l je to n ; 1 2 .2 0 P o ra n e k m u z y c z n y . —  

W p rz e rw ie o g o d z . 1 3 .0 0 T e a tr W y o b ra ź n i n a d a je  

f r a g m . s łu c h . 1 4 ,0 0  K o n c e r t ; 1 5 ,0 0 P o g a d . ro ln . 1 5 ,1 0  M u ­

z y k a s a lo n o w a ; 1 5 .2 2 P rz e g lą d ty n k ó w  p ro d u k tó w  

ro ln y c h ; 1 5 .3 5 B e e th o v e n : W a r ja c je c -M o ll ; 1 5 .4 5  

P o ra d y w e te ry n a ry jn e ; 1 6 .0 0 K o n c e r t ; 1 6 .4 5 S z k ic l i te ­

r a c k i ; 1 7 .0 0 „ K o n c e r t d la n a s z y c h le tn is k i u z d ro ­

w is k " 1 8 .0 0 T ra n s m is ja ; 1 8 .2 0 O rk ie s t r a ; 1 8 .1 5 C a ła  

P o ls k a ś p ie w a ; 1 8 .4 5 Ż y c ie n a W iś le ; 1 9 .2 5 U tw o ry  

fo r te p ia n o w e ; 1 9 .5 0 B iu ro s tu d jó w ro z m a w ia z e s łu -  
! c h a c z a m i P . R .; 2 0 .0 0 D z e in n ik w ie c z o rn y ; 2 0 .1 0 O -  

b ra z k i z ż y c ia d a w n e j i w s p ó łc z e s n e j P o ls k i . 2 0 ,0 0  

I W  g o d z in ę ś m ie rc i ; 2 1 .3 0 A u d y c ja l i te ra c k o - m u z y c z ­

n a ; 2 2 .0 0 T ra n s m is ja m e c z u p i łk a rs k ie g o —  P o ls k a  

W ę g ry ; 2 2 .2 0 M a ry n a rk a g ra ; 2 3 .0 5 W ia d o m o ś c i s p o r ­

to w e ; 2 3 .2 5 M u z y k a s a lo n o w a .

P o n ie d z ia łe k , d n ia 1 7 . 6 . 1 9 3 5 r .

8 .3 0 A u d y c ja p o ra n n a ; 1 2 .0 5 D z ie n n ik p o łu d n io w y ;  

1 2 ,1 5 D la n a s z y c h le tn is k i u z d ro w is k . K o n c e r t . 1 6 ,0 0  

G d y n ia o k n o n a ś w ia t . A u d y c ja ; 1 6 .5 0 L e g e n d a o ta ń ­

c u ; 1 7 .0 0 K o n c e r t ; 1 7 .4 5 S t . M o n iu s z k o . B a jk a ; 1 8 .0 0  

O d G u te n b e rg a d o l in o ty p u ; 1 8 .1 5 C a ła P o ls k a ś p ie ­

w a ; 1 8 .3 0 S k rz y n k a o g ó ln a ; 1 8 .4 0 C h w ilk a s p o łe c z n a ;  

1 8 .4 5 O tto r in a R e s p ig h i : F o n ta n n y r z y m s k ie ; lO A O  

A u d y c ja ż o łn ie r s k a ; 1 9 ,5 0 C o c z y ta ć . 2 0 ,0 0 S k rz y n k a  

ro ln ic z a . W  p rz e rw ie I D z ie n n ik w ie c z o rn y . O b ra z k i  

z ż y c ia d a w n e j i w s p ó łc z e s n e j P o ls k i ; 2 0 .1 0 L il je —  

o p e ra F . S z o p s k ie g o . W  p rz e rw ie I I W ia d o m o ś c i s p o r ­

to w e ; 2 3 ,0 5 M u z y k a s a lo n o w a .
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M a r s z a łe k  P i ls u d s k i w id z ia n y  z b l is k a
Ż y je m y  w o k r e s ie  ż a ło b y n a r o d o ­

w e j- p r a s ie u k a z u je s ię d u ż o  

w s p o m ie ń , p is a n y c h  p r z e z  ty c h , k tó ­

r z y  m ie l i o k a z ję z e tk n ię c ia s ię z e  

Z m a r ły m  M a r s z a łk ie m . O to  je d n o  z e  

w s p o m ie ń :

S ło w a  p . P r e z y d e n ta  R z p l i te j o  A la r -  
s z a łk u  P i łs u d s k im

P . P r e z y d e n t  R . P . p r o f . I g n a c y  M o ­
ś c ic k i p o w ie d z ia ł w  to k u  je d n e j z u -  
d z ie lo n y c h  m i w  s w o im c z a s ie r o z ­
m ó w :

—  M a r s z a le k  P i łs u d s k i je s t c z ło ­
w ie k ie m  w y ją tk o w y m  i w ie k i p r z e jd ą ,  
z a n im  z ja w i s ie  c z ło w ie k  te j p o tę g i d u ­
c h o w e j , c o  J ó z e f P i łs u d s k i.

P . P r e z y d e n t p o w ie d z ia ł w ó w c z a s ,  
iż z M a r s z a lk ie m  P i łs u d s k im  łą c z a  g o  
b l is k ie s to s u n k i o d  r . 1 8 9 4 . M ó w ił m i  
P r e z y d e n t o  M a r s z a łk u  w  te  s ło w a :

—  M ia łe m  s p o s o b n o ś ć p o d z iw ia n ia  
J e g o  p r a c y  w  r ó ż n y c h  je j f a z a c h  i m u ­
s z e  p r z y z n a ć , ż e  p r z e z c a ły  te n  c z a s  
p r a c a  ta  s z ła  w  je d n e j p r o s te j l in ji z u ­
p e łn ie  d la  m n ie  z r o z u m ia łe j .

T e r a z , k ie d y  n ie m a M a r s z a łk a , p o -  
z o s ta ją  p o  N im  J e g o  s ło w a  i c z y n y , ja ­
k o  n ie z n is z c z a ln a  w s k a z ó w k a  p o s tę p o ­
w a n ia d la ty c h , k tó r y c h  d o  s a m o d z ie l ­
n e j p r a c y  z a p ra w ia ł .

P o w ie d z ia ł p . P r e z y d e n t w  s w o je m  
o r ę d z iu  d o  n a r o d u o M a r s z a łk u  P i ł ­
s u d s k im  s ło w a ta k  p o d o b n e d o ty c h ,  
k tó r e  z J e g o  u s t s ły s z a łe m .

. .T e n  n a jw ię k s z y  n a  p r z e s t r z e n i c a ­
łe j n a s z e j h is to r j i C z ło w ie k z g łę b i  
d z ie jó w  m in io n y c h  m o c S w e g o  d u c h a  
c z e r p a ł z n a d lu d z k ie m  w y tę ż e n ie m  
m y ś li , d r o g i p r z y s z łe  o d g a d y w a ł 4 4 .

P o w ie d z ia ł te  s ło w a  p . P r e z y d e n t  
w  s w o je m  o r ę d z iu , b y  d o d a ć , ż e  

i „ N ie s ie b ie ta m  ju ż  w id z ia ł , b o  d a ­
w n o o d c z u w a ł , ż e s i ły  je g o f iz y c z n e  
o s ta tn ie p o s u n ię c ia z n a c z ą . S z u k a ł i 
d o  s a m o d z ie ln e j p r a c y  z a p ra w ia ł lu d z i ,  
n a  k tó r y c h c ię ż a r o d p o w ie d z ia ln o ś c i 
s k o le i m ia łb y  s p o c z ą ć 4 4 . D z is ia j k u  n im  
z w r a c a ją  s ic o c z y , g d y  M a r s z a łe k  ś p i  
s n e m  w ie c z n y m w w ie lk im s a lo n ie  

^ B e lw e d e r u .

M a r s z . P i łs u d s k i u  s ie b ie  w  d o m u
I

R o k p r z e s z ło  m ija , g d y  w id z ia łe m  
w ty m s a lo n ie  M a r s z a lk a . B y ła to  
ś r o d a , je d e n  z ty c h  d n i w  r o k u , k ie d y  
p . M a r s z a łk o w a  P i łs u d s k a —  d z is ia j  
d o s to jn a w d o w a p o  N a jw ię k s z y m  P o ­
la k u  —  p r z y jm o w a ła  s w y c h  g o ś c i . W  
c ie m n e j s u k n i w ita ła  z  n r o s io tą p r z y ­
b y w a ją c y c h  u  w e jś c ia  d o  m a łe g o  s a lo ­
n ik u . G o ś c ie  r o z c h o d i l i s ie  p o  s a lo n a c h  

.b e lw e d e rs k ic h : je d n i s z li d o  d u ż e g o  s a ­
lo n u . in n i d o  s a l i ja d a ln e j, g in ą c  w ś ró d  
c ie m n y c h  g d a ń s k ic h  m e b li . N a d  tą  s a ­
la k r ó lu je p o r t r e t S te f a n a  B a to re g o ,  
d a r  r z ą d u  w ę g ie r s k ie g o  d la  M a r s z a łk a .  
W  d u ż y m  s a lo n ie l ic z n i g o ś c ie c z y n i l i  
r o z g w a r : je d n i o g lą d a ją c p a s s łu c k i .  
z a w ie s z o n y  n a d  b e r z e r a . in n i d z ie ło  

s z tu k i s ta r e j s z k o ły  m a la r s k ie j „ k s ię c ia  

O r le a n u  p o lu ją c e g o n a ty g r y s y 4 4 , in n i  

w r e s z c ie  s e rw s k a p o r c e la n ę , d a r r z ą ­

d u  f r a n c u s k ie g o  d la  M a r s z a łk a . W  c iż ­

b ie  g in ę ły  s z a r o z ło te m e b le . N ie w i ­

d a ć b y ło d w ó c h  p e r s k ic h h o r o s a n ó w  

le ż ą c y c h  n a  p o s a d z c e .

I N a g le  —  b y ł k w a d r a n s  p r z e d  g o d z i ­

n ą 6 - tą  —  t łu m  a m b a s a d o r ó w  i m in i­

s t ró w , d y p lo m a tó w  i p o s łó w  u m ilk ł . W  

d r z w ia c h  z p r a w e j s t r o n y u k a z a ł s ię  

M a r s z a łe k  P i łs u d s k i .

I M a r s z a le k  p r z e s z e d ł z  p r a w e j s t r o ­

n y  d o  le w e j i z a t rz y m a ł s ię  n a ś r o d k u  

s a lo n u  p o d  z ło c o n y m  ż y r a n d o le m . O b ­

s tą p il i G o p r e z e s i iz b u s ta w o d a w ­

c z y c h , d y p lo m a c i , m in is t r o w ie .

! —  C ó ż  p a r ta k i c z a r n y ?  —  z a w o ła ł

M a r s z a le k  P i łs u d s k i d o  p a n a  m a r s z a ł ­

k a  Ś w ita ls k ie g o —  T o ż  to  z im a , g d z ie  

s ię  p a n  ta k  o p a l i ł?

W s z y s tk o  c o  m ó w i? M a r s z a łe k , in ­

te r e s o w a ło  w s z y s tk ic h . K a ż d e  J e g o  s ło ­

w o , k a ż d y  J e g o  g e s t b y ł o b s e r w o w a n y  

i ło w io n y  p r z e z  s e tk i u s z u  i o c z u . M a r ­

s z a łe k  z le k k a p o c h y lo n y , d ź w ig a ł n a  
s w y c h  z a o k r ą g lo n y c h p le c a c h w ie le  
t r o s k . G d y s ie  p a t r z a ło  n a  te  p le c y ,  
k tó r e  s ię  ta k  b a r d z o  p o c h y l i ły  w  la ta c h  
o s ta tn ic h , n ie  m o ż n a  b y ło  o d s u n ą ć  m y ­
ś l i . ż e  p r z y t ła c z a ło  je p a ń s tw o , k tó r e  
d ź w ig n ę ły .

M a r s z a le k  z a z w y c z a j c h m u r n y , m ia ł  
te g o  d n ia d la s w y c h g o ś c i m iły  u -  
ś m ie c h . D z ie l i! s ię  z  o b e c n y m i s w o je -  
m i s p o s tr z e ż e n ia m i ta k im ie m i o d  c o ­
d z ie n n y c h lu d z k ic h s p o s t r z e ż e ń . D a ­
r e m n ie  d o s z u k iw a n o b y  s ię  w  ty c h  s p o ­
s t r z e ż e n ia c h  ja k ic h ś a lu z y j p o l ity c z ­
n y c h . ja k ic h ś u w a g , k tó r e b y m o g ły  
m ie ć  z w ią z e k  z  te r n , c o  s ię d z ie je  d z i­
s ia j . lu b  m o g ło  s ię  s ta ć  ju t ro . M a r s z a ­
le k  m ó w i o  p r z e s z ło ś c i . P ó ź n ie j p r z e ­
s z e d ł ty m  s a m y m  le k k im  m ię k k im  k r o ­
k ie m  d o  n a r o ż n e g o s a lo n ik u . N ik tb y  
n ie p r z y p u s z c z a ł , ż e te n s a lo n ik b y l  
J e g o  g a b in e te m  p r a c y . P r z y  s to le  c z c -  
c z o to w y m , p r z y  k tó r y m  p o d  lu s t r e m  

Z  ż y c ia  A la r s z a łk a  P i łs u d s k ie g o

U  g ó r y  p o  le w e j : M a rs z a le k  p r z y  g r z e  w  p a s ja n s a . U  d o łu : M a r s z a le k  z  o b ie m a  c ó r e c z ' 
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z a s ia d ło  g r o n o  g o ś c i , n ik t c h y b a n ie  
p o m y ś la ł, ż e w ś r ó d k o s z y k a  a z a l i j ,  
w a z o n u  c ie m n o c z e r w o n y c h  r ó ż , le ż a ły  
p r z e d  k i lk u  g o d z in a m i w a ż n e  a k ta , lu b  

ż e  n a  ty m  s to l ik u je s z c z e n ie d a w n o  

k ła d ł s w e g o  u lu b io n e g o  p a s ja n s a .

M a r s z a łe k  n a r z u c a ł s w o im  g o ś c ie m  

te m a ty , a le  g d y b y  g o  k to ś  z a p y ta ł , ja ­

k ie  s ą  je g o  z a m ia r y , n ie  o d p o w ie d z ia ł ­

b y  s p e w n o ś c ią . g d y b y  n ie c h c ia ł .

P a m ię ta m , b y ło to d w a ty g o d n ie  

p r z e d  p r z e w r o te m  m a jo w y m . W  z a c i ­

s z n y m  s a lo n ie , p e łn y m  c e n n y c h  p a m ią ­

te k  i r u p ie c i , w ś r ó d  a r ty s ty c z n e g o  n ie ­

ła d u , ja k i tw o rz y ły  m a h o n ie  p ło m ie n i­

s te , s ta re  z e g a r y  i o b r a z y  b ły s z c z ą c e  

o d  w e r n ik s u , w  p o ś r ó d d r o b ia z g ó w  

b a r d z ie j s ta r o ś w ie c k ic h , n iż d z is ie j ­

s z y c h , r o z lo k o w a n y  w y g o d n ie  w  f o te ­

lu , o d p o w ia d a ł M a r s z a łe k  n a  p y ta n ia ,  

ty c z ą c e s ię s p r a w  u s t ro ju  p a ń s tw a  —  

d y k ta tu r y  i d e m o k r a c ji . B y ło  to  m ie ­

s z k a n ie  o b e c n e g o  a m b a s a d o r a  R z e c z y ­

p o s p o l i te j w  W a s z y n g to n ie  p . S ta n is ła ­

w a  P a tk a n a K a n o n j i . S ie d z ie li ś m y  

p r z y  ta k im s a m y m  a n ty c z n y m  s to le ,  

j a k  te n , k tó r y  s to i w  s a lo n ik u  b e lw e -  

d e r s k im . g d y  p o s ta w iłe m  p . M a r s z a ł ­

k o w i ta k ie  p y ta n ie :

—  C z y w z ią łb y P a n M a r s z a łe k  

d y k ta tu r ę  w  s w o je  r ę c e ?

—  S ta w ia  p a n  n ie k o n s ty tu c y jn e  p y ­

ta n ie  —  g r o ź n ie , a  z a r a z e m  ż a r to b liw ie  

z a w o ła ł P a n  M a r s z a łe k —  p o w in ie n  

a a n  z a to  w  k o z ie  s ie d z ie ć .
—  J e ż e li p a n  M a r s z a łe k  k a ż ę  —  o d ­

p a r łe m  —  p r z e d te m  je d n a k  p r a g n ę  u -  
s ly s z e ć  o d p o w ie d ź n a m o je  p y ta n ie .

—  A le  ja  n ie  o d p o w ie m ,  b o  n ie  c h c ę  
s ie d z ie ć  w  k o z ie  —  u ś m ie c h a s ię P a n  

M a r s z a le k .
J a s n y  je g o  w z r o k , te  w ie lk ie , s z e r o ­

k ie . b łę k itn e , p r a w ic p r z e ź r o c z y s te  o -  
c z y  b ie g ły  w d a ł. C ó ż  —  o d p a r ł c ic h o  
ja k b y  w  z a d u m ie  —  d y k ta tu r a  s ta w a ła  
p r z e d e m n ą  ty le  r a z y .

P o d w ó c h ty g o d n ia c h  M a r s z a łe k  
p r z e s z e d ł p r z e z m o s t i w z ią ł w ła d z ę  
w  s w o je r ę c e . W ie le  la t p r z e d  p r z e ­
w r o te m  m a jo w y m  M a r s z a łe k  P i łs u d s ­
k i p r z e s t rz e g a ł o p in ję p r z e d  z g u b n e m i  
s k u tk a m i p a r la m e n ta r y z m u . N ie o d ­
n io s ło to  w ie lk ie g o  s k u tk u .

—  C z y  P a n  M a r s z a le k n ie w id z i  
d r ó g  w y jś c ia  z e  s y tu a c j i?  —  z a p y ta łe m  
w ó w c z a s m e g o w ie lk ie g o r o z m ó w c ę .

—  Z  te g o  c o  p o w ie d z ia łe m  —  r z e k i  
w te d y  P a n  M a r s z a łe k  —  w y n ik a  ja s n o ,  
ż e  t r z e b a  o d d z ie l ić  ś c iś le j r z ą d y , k tó r e  
m u s z ą b y ć o d p o w ie d z ia ln e , o d p r ó b y  
n ie o d p o w ie d z ia ln e g o r z ą d z e n ia . T o  
z d a n ie m  m o je m , n a  d łu g o  w y s ta r c z y ć  
n ie  m o ż e .

—  A w ię c ś c is łe r o z g r a n ic z e n ie  
k o m p e te n c y j?  —  w tr ą c iłe m .

—  T a k je s t . R z ą d y m u s z ą b y ć  

s p r a w o w a n e  in d y w id a u ln ie  i d o b ie r a n e  

p o d  k ą te m  in d y w id u a ln o ś c i ic h w y k o ­

n a w c ó w . N a to m ia s t p r ó b y r z ą d z e n ia  

z a  p o m o c ą  ja k ic h ś  g r u p  lu d z k ic h , z a p o -  

m o c ą  d a jm y  n a  to . 4 4 4  p o s łó w  i 1 1 1 s e ­

n a to r ó w  p r o w a d z ą d o  n ie p o ż ą d a n y ? ’'  

c e ló w .

M a r s z a łe k  c ią g n ą ł d a le j :

—  Z a w s z e  tw ie r d z i łe m  —  b r z m  r ły  

J e g o  s ło w a —  ż e w s z e lk ie p r ó b y  z e  

s t r o n y r z ą d u z d o b y c ia s o b ie s i ły  

p r z e z w y s i łe k  i z a d o w o le n ie w s z y s t ­

k ic h  n ig d y  s ię  n ie  u d a d z ą . S i ła  b o w ie m  

z a w s z e  c h c e b y ć o d p o w ie d z ia ln a  z a  

s ie b ie .

S i ła  n ie m o ż e l ic z y ć  s ię z te r n , c o  

s ię  k o m u  p o d o b a , a  c o  n ie  p o d o b a . G d y  

'r y m a r c z y , g d y  z a c z y n a s ię w a h a ć ,  

g d y  s ię  z a ła m u je , p r z e s ta je  b v ć  s i ła .

P o te m  r o z m o w a  m o ja z M a r s z a ł ­

k ie m  z e s z ła  n a  te m a t d y k ta tu r y . C z y  

P a n  M a r s z a łe k  n ie  s ą d z i —  z a p y ta łe m  

—  ż e  je s t o n a  w y łą c z n ie  k w e s t ją  c z . łc -  

w ie k a ?

—  J a  te g o  n ie  c h c ę  r o z s t r z y g n ą ć  —  
p a d la  o d p o w ie d ź .

N a s tą p i ła  c h w ila , p o  k tó r e j p o p r o s i ­
łe m  P . M a r s z a łk a o p o z w o le n ie p o ­
s ta w ie n ia  s o b ie  d a ls z e g o  p y ta n ia .

—  C z y  je d n a k n ie p o d z ie la P a n  
M a r s z a łe k  o p in j i , ż e s i ln y c z ło w ie k ,  
k tó r y b y  u ją ł w ła d z ę , ła tw ie j p o tr a f i łb y  
o p ie r a ć s ię  t r u d n o ś c io m ?

—  Z e  s e jm e m , c z y b e z s e jm u ?  —  
ż y w o  z a p y ta ł M a r s z a łe k .

—  T o  b y ło b y ju ż je g o  s p r a w ą  —  

o d p o w ie d z ia łe m .  *

—  W p ę d z a  m n ie  p a n  w  p u ła p k ę  —  
z a r e p lik o w a l ż a r to b liw ie M a r s z a le k ,  
g r o ż ą c  p a lc e m . P o w ie d z ia ł m i je d n a k :  
—  J a  tw ie r d z ę , ż e  w  r a m a c h  k o n s ty ­
tu c y jn y c h  p r a c ą  s i ln e g o  r z ą d u  d a  s ię  u -  
s k u tc c z n ić . T y lk o t r z e b a u c z y n ić  
w s z y s tk o , b y  s k o ń c z y ć  z e  z ie m i z w y ­
c z a ja m i s e jm o w e m i, a lb o w ie m z łe  
z w y c z a je  s e jm o w e  s ą  g o r s z e o d z le j  
k o n s ty tu c ji .

N a  p o ż e g n a n ie w y c ią g n ą ł d o  m n ie  
M a r s z a łe k  r ę k ę . S i ln e i p ię k n e r ę c e .  
T e  r ę c e p o d w ó c h ty g o d n ia c h  u ję ły  
w ła d z ę , b y  n ie w y p u ś c ić  je j d o  o s ta t ­
n ie j c h w il i .  

« «  •

R ę c e M a r s z a łk a . O b s e r w o w a łe m  
je d łu g o  w  g r u d n iu  1 9 2 7 w  G e n e w ie ,  
g d z ie M a r s z a le k  w  o b e c n o ś c i ó w c z e s ­
n e g o  s z e f a s w e g o  g a b in e tu , a d z is ie j ­
s z e g o m in is t r a s p r . z a g r . p . J ó z e f a  
B e c k a p r z y b y ł , b y z a ła tw ić  s p r a w ?  
L itw y . S p r a w a L itw y z a w s z e  b y ła  
p r z e d m io te m t r o s k i M a r s z a łk a . T a m  
p r z e c ie ż , ta k ja k je s t te ra z  —  m ó w ił  
M a r s z a le k  —  b y ć  n ie  m o ż e . R ę c e  M a r ­
s z a łk a  f a s c y n u ją  ja k  je g o  w z ro k . P o ­
w le c z o n e c ie n k ą  s k ó r ą , o r a s o w y c h  
p a lc a c h , m ó w ią w ię c e j n iż b y m ó w iły  
s ło w a .

D z iw n e  ja k  o b y d w ie  s ą o d s ie b ie  
r ó ż n e : le w a  d r o b n a , d e l ik a tn a , p r a w ie  
ż e k o b ie c a , p r a w a tw a r d a , s i ln a , m ę ­
s k a .

T ą  w ła ś n ie  M a r s z a łe k  u d e r z a  w  s tó ł  
i w ó w c z a s m ó w i n a jw ię c e j. T a k  b y ło  
w  G e n e w ie  w  r . 1 9 2 7 .

—  W o jn a , c z y  p o k ó j?  —  p y ta  M a r ­
s z a łe k p r z e d s ta w ic ie la  L itw y w o b e c  
R a d y  L ig i N a ro d ó w . A  k ie d y  u s ły s z a ł 
n ie ja s n ą  o d p o w ie d ź ( s e r c e  J e g o  p r a g ­
n ę ło  w ię c e j , n iż  p o k o ju , s e r c e  J e g o  p r a ­
g n ę ło  w s p ó łp r a c y )  —  m u s ia ł s p r e c y z o ­
w a ć s w e p y ta n ie d o k ła d n ie j , ja k ż o ł ­
n ie r z . B y ł b o w ie m  ż o łn ie r z e m . B o  
je ż e l i w o jn a  —  r z e k ł w ó w c z a s  —  to  
s p r a w ę z a ła tw ia m  ja . a je ż e li p o k ó j ,  
s p r a w ę  z a ła tw ia  m ó j m in is te r s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h . I w te d y  u s ły s z a ł M a r ­
s z a łe k  .o d p o w ie d ź : —  P o k ó j!

M a r s z a łe k P i łs u d s k i, o p u s z c z a ją c  
w ó w c z a s G e n e w ę , p o w ie d z ia ł c z te r e m  
d z ie n n ik a rz o m , w ś r ó d k tó r y c h  b y łe m  
o b e c n y , ż e  p r z y je c h a ł d o  G e n e w y  p o to .  
a b y  u s ły s z e ć s ło w o  —  p o k ó j . I u s ły ­
s z a ł je .

M a r s z a łe k  P i łs u d s k i , k tó r e g o w y ­

o b r a ż a n o  s o b ie  z  b u ła w ą , z a d a ł s o b ie  

t r u d  o d b y c ia  7 0 - g o d z in n e j p o d r ó ż y , b y  

u s ły s z e ć  to  je d n o m a łe  s ło w o : p o k ó j .  

W  r . 1 9 2 7  p o k a z a ł s ie  M a r s z a łe k  ś w ia ­

tu  i G e n e w ie  ja k o  T e n , k tó r y  i s to tn ie  

d z ie r ż ą c  b u ła w ę  w  r ę c e , n ic z e g o  in n e ­

g o  n ie  p r a g n ie  s i ln ie j , n iż  p o k o ju . P o ­

l i ty k a z a g r a n ic z n a P o ls k i, k tó r e j M a r ­

s z a le k  b y ł in s p i r a to r e m , n ie o z n a c z a  

te ż  n ic  in n n e g o , ja k  ty lk o  p o k ó j .

I n ie r a z z a p e w n e , g d y s ia d y w a ł  

M a r s z a le k  w  s w y m  n a r o ż n y m  g a b in e ­

c ie . p r z y  s w y m  c z e c z o to w y m  s to lik u  i 

p r a c o w a ł lu b  r o z m y ś la ł , a lb o u k ła d a ł  

p a s ja n s e , p r z y c h o d z iło  M u  n a  m y ś l, ż e  

O n . k tó r y  w y w a lc z y ł P o ls c e w o ln o ś ć  

k r w ią  i ż e la z e m , z b u d o w a ł J ą  p r a c a  —  

n ie s z a b la .

W  g ó r n y c h  a p a r ta m e n ta c h B e lw e ­

d e r u  m ie ś c i s ie  o d  n ie d a w n a m u z e u m  

M a r s z a lk a . W  g a b lo tk a c h  p o u k ła d a n e  

o r d e r y  i w s tę g i , ja k ie M a r s z a łe k p o ­

s ia d a ł . N a jw y ż s z e  o d z n a c z e n ia  w s z y s t­

k ic h  p a ń s tw  l ś n ią  p o d  s z k łe m . T a m  b u ­

ła w a , o f ia r o w a n a  M a r s z a lk o w i p r z e z  

w o js k o , tu ta j w ie lk ie  k lu e z e  d a r  W iln a ,



g d z ie in d z ie j zn o w u k o lek c ja o d zn ak  

p u łk o w y ch .

W  in n y m  p o k o ju p rezen ty i d a ry : 

k o m p le t d o k a rt o d k ró la łied żasu .  

n iez lic zo n a m o c fo to g rafii M arsza lk a z  

ró żn y ch  o k azy j, g ru p y  p u łk o w e. • ’ ‘k a ­

w ę m ate rja ly d la h is to ry k ó w sk o -  

w o ści —  m ałe a rm a tk i, tan k i w  m in ia ­

tu rze , o rły , n ó ż o fia ro w an y  p rzez sy ­

n a zw y c ięzcy  sp o d C zu sz im y , ad m ira ­

ła  T o g o ,  w y k o n an e ze s ta li ad m ira lsk ie ­

g o  s ta tk u , la ta rk a g ó rn icza , p rezen t ro ­

b o tn ik ó w p o lsk ich z B elg ji, lo rn e tk i i 

ap a ra ty fo to g ra ficzne , m aszy n k i d o  

g o len ia , w zru sza jące i n a iw n e p rezen ­

ty d z iec i, p o rtre ty M arsza lk a , jak im  

G o so b ie w y ob raża ła  i jak im  G o m alu ­

ją m alu tcy —  d o p e łn ia ją k o lek c ji, k tó ­

ra k ie ro w n ik o w i teg o  m u zeu m , d aw n e ­

m u o rd y n an so w i M arsza łk a , b . w ach ­

m istrzo w i W ó jc ik o w i, w y p ad n ie te raz  

p o zam k n ięc iu p rzez M arsza łk a o czu , 

u zu p e łn iać .

W śró d d a ró w  i ad re só w , k s iąg  p a ­

m ią tk o w y ch i lis tó w , b ło g o s ław ień s tw  

i p ró śb m o żn a o d n a leźć w  g ab lo tk ach  

m u zeu m b e lw ed e rsk ieg o d w a d o k u ­

m en ty  z h is to rji ży c ia  M arsza łk a : k s ią ­

żeczk ę o ch ran y  ro sy jsk ie j z  d w iem a  fo ­

to g ra fiam i ch u d eg o p an a z b ro d ą , u - 

śm iech a jąceg o s ie iro n iczn ie i św iad ec ­

tw o d o jrza ło śc i „Jo s ifa K liem en sa P ił-  

su d sk ao “ , o d es łan e p rzed d w o m a la ty  

p rzez rząd  so w ieck i w  p rezen c ie M ar­

sza lk o w i.

Jó ze f P iłsu d sk i m iał w  r . 1 8 8 5 —  

lic zy ł w ó w czas la t 1 7 -c ie —  tró jk ę z  

lo g ik i i tró jk ę z ro sy jsk ieg o , czw ó rk ę z  

m atem a ty k i i p ią tk ę z g eo g ra fii i h i­

s to rji.

„L o g ik a* * z r . 1 8 8 5 w y m ag a łab y ,  

ab y  u czeń  Jó ze f P iłsu d sk i n ie m ia ł z  

ro sy jsk ieg o tró jk i, a le lep sza o cen ę . 

T ró jk a z ro sy jsk ieg o w  r . 1 8 8 5 p rzed  

5 0 -c iu la ty  m o g ła s ię w ó w czas w y d a ­

w ać n ie lo g iczn a . P o lsk a zn a jd o w ała  

s ię p o d  zab o rem  ro sy jsk im , n iem ieck im  

i au s tr ia ck im , a Jó ze f P iłsu d sk i b y ł  

u czn iem  szk o ły ro sy jsk ie j.

Jak ą o cen e ta  h is to ria Jó ze fo w i P ił­

su d sk iem u z ro b i za la ta o s ta tn ie ,..g d y  

ży c ie Jeg o d o b ieg ało  6 8 ro k u ?

C zasy  s ię zm ien ia ją . K ilk a d n i p o  

p rzew ro c ie  m ajo w y m  n a  śn iad an iu  u p . 

A u g u sta Z a le sk ieg o , ó w czesn eg o  m in i­

s tra sp raw  zag rań , p o se ł so w ieck i w  

W arszaw ie , b io rąc  w id o czn ie asu m p t z  

fak tu ro zg ro m ien ia w o jsk so w ieck ich  

p rzez M arsza łk a w  r . 1 9 2 0 , —  zap y ta ł  

G o : 4  \

—  Jak ie są p lan y P an a M arsza lk a  

w  s to su n k u  d o  S o w ie tó w ?

O d p o w ied ź M arsza łk a b rzm ia la : .

—  P ro szę p an a , ja b y tem  zw y cięz ­

cą w  w o jn ie w  r . 1 9 2 0 , czy  m y śli p an , 

ż e z  m o je j s tro n y  je s t p o w ó d  d o  ro zp o ­

czy n an ia n o w e j w o jn y , k tó ra je s t zaw ­

sze ry zy k iem ?  ' '• >

P o se ł so w ieck i m ó g ł w y słać d ep e ­

szę d o M o sk w y , że P o lsk a n ie b ęd z ie  

p ro w ad z ić w o jn y . N ie p o m y lił s ię . 

S ied m  la t p o p rzew ro c ie m ija —  P o l-

W  c iąg u  2 4 g o d z in am ery k ań sk a p o ­

lic ja p o k o n a ła n ag łą rew o ltę m u rzy ­

n ó w w cen tru m N o w eg o Jo rk u , w  

d z ie ln icy  H arlem  n a w y sp ie M an h a ttan . 

O b ecn ie jed n ak zn o w u p rzy ch o d zą  

w ieśc i o n iep o k o jący ch p rze jaw ach  

w rzen ia w śró d cza rn y ch m ieszk ań ­

có w  s icd m io m iljo n o w eg o  m iasta . N o ­

w o jo rsk ie d z ien n ik i p iszą . że „H arlem  

je s t p o d m in o w an y * * , że w y b u ch , k tó ry  

zask o czy ł s łu żb ę b ezp ieczeń s tw a , b y ł  

ty lk o „p ierw szem  o s trzeżen iem * * , że  

p ręd ze j czy  p ó źn ie j m o g ą n as tąp ić n o ­

w e , g ro źn e  w y p ad k i.

P rasa cy tu je p rzy tem o p in ję , jak ą  

w y g ło s ił H . C . W ells . P rzeb y w a ł o n w  

N o w y m  Jo rk u p o d czas m u rzy ń sk ieg o  

b u n tu . Z ap y tan y  o w rażen ia 1 w n io sk i  

o św iad czy ł, iż zd an iem  jeg o  „A m ery k a  

zm ie rza n iech y b n ie k u ry ch łe j rcw o lu -  

c ji“ . O czy w iśc ie n ie zn aczy to , żeb y  

czarn i m ie li tę rew o ltę w y w o łać . M o ­

g ą jed n ak d ać sy g n a ł. P o d ło że zaś , 

jak tw ie rd z i W ells , je s t n ad e r p o d a tn e  

n a ca łe j p rze strzen i U . S . A .

W ed łu g W ellsa , „czarn y b u n t* * b y ł  

szczeg ó ln ie zn am ien n y  i zas tra sza jący .

Nowa kolej podziemna w Moskwie
k tó ra s tan o w i n a jw ięk szą d u m ę rząd u so w ieck ieg o , zo s ta ła n ied aw n o o d d an a w  ru ch . Jak  w id ać  

z zd jęc ia , k o le j o d p o w iad a n a jn o w szy m  w y m ag an io m  te ch n i/d . N a s tac jach is tn ie ją n aw et sa ­

m o czy n n e sch o d y . ' * ' ' ’ । r _ r -

sk a p o d p isa ła z S o w ie tam i p ak t o n ie ­

ag re s ji, s tw a rza jąc  z w ie lk im  są s iad em  

w sch o d n im s to su n k i d o b ro są s ied zk ie , 

k tó re za w zó r p o s łu ży ły in n y m  p ań ­

s tw o m . N ieb aw em p o tem p o d p isa ła  

P o lsk a p ak t o n ieag res ji z N iem cam i,  

o tw ie ra jąc  te rn  n o w a e rę  w  s to su n k ach  

ze sw o im  w ie lk im  są s iad em zach o d ­

n im , a le n ie zm ien iło to w  n iczem  d o ­

C zarn y  b u n t w  H arlem ie

U jaw n ił ła tw o ść p o d b u rzen ia p o zo rn ie  

n a jb ard z ie j z rezy g n o w an y ch tłu m ó w  

o raz p o tęg ę te rro ru i s trach u . M ają o  

to m  św iad czy ć o p u b lik o w an e o b ecn ie  

d o k ład n e sp raw o zd an ia z p rzeb ieg u re ­

w o lty .

Z aczę ło  s ie o d  b łah eg o  fak tu , o d  je ­

d n eg o z co d z ien n y ch  w y d arzeń w  ży ­

c iu o lb rzym ieg o m ias ta . M u rzy ń sk i  

w y ro stek  u s iło w ał u k ra ść scy zo ry k  ze  

sk lep u . P rzy trzy m a li g o d w a j b ia li 

sp rzed aw cy . M u rzy n k ąsa ł im  ręce ,, 

szarp a ł s ie . k rzy cza ł . C zarn a  p u b licz ­

n o ść  n a raz ić rzu c iła s ie w  p o p ło ch u  d a  

u c ieczk i, p o tem  p rzy p u śc iła sz tu rm  d o  

sk lep u . P rzy b y c ie p o lic jan ta p o ło ży ła  

k re s za jśc iu , le cz p o ca ły m  H arlem ie  

b ły sk aw iczn ie ro ze sz ła s ie n iep raw d z i­

w a w ieść , jak o b y  m u rzy ń sk i w y ro s tek  

zo s ta ł z lin czo w an y p rzez b ia ły ch .

Z e w szy s tk ich  s tro n tłu m y m u rzy ­

n ó w  ru szy ły  p rzec iw  sk lep o m  i m iesz ­

k an io m  b ia ły ch . M u rzy n i n ie m ieli b ro ­

n i. S zy b k o  p o k o n a li p o lic ję , w alczącą  

g u m o w em i p a lk am i. R o zp o czę ło s ię  

d z ie ło zn iszczen ia , k tó rem u to w arzy ­

szy ła b ezg ran iczn a p an ik a w śró d  

b ro  są s ied zk ich s to su n k ó w z R o sją .  

T ak a je st lo g ik a , tak a je st h is to rja .

H is to ria ży c ia M arsza łk a P iłsu d s ­

k ieg o je st h is to rja P o lsk i O d ro d zo n e j i 

P o lsk i w alczące j o w o ln o ść .

W iek i p rze jd ą , jak to p o w ied z ia ł  

p . P rezy d en t R zp lite j, zan im  z jaw i s ię  

cz ło w iek  te j p o tęg i d u ch a , co Jó ze f  

P iłsu d sk i. K . W . 

p rzed s taw ic ie li „p an u jące j ra sy ” . N a  

sk lep ach w y w ieszo n o n ap isy : „S k lep  

lu d z i k o lo ro w y ch ” , a lb o : „W ty m  

sk lep ie za tru d n ia s ie k o lo ro w y ch ” . Ja ­

k o cu rio zu m zan o to w an o n a ch iń sk im  

sk lep ie n ap is : „M y tak że je ste śm y  k o ­
lo ro w i” .

P rzez ca łą n o c m u rzy n i trzy m a li 

H arlem  p o d w ład zą  sw eg o te rro ru . N a  

szczęśc ie ak c ja  n ie b y ła k rw io że rcza . 

Z am o rd o w an y zo s ta ł ty lk o jed en b ia ­

ły , jak s ię zd a je jed y n y , 'k tó ry  u s iło ­

w ał s taw iać en e rg iczn y o p ó r. P o lic ja  

w szak że n ie m o g ła o p an o w ać sy tu ac ji 

b ez u ży c ia k a rab in ó w m aszy n o w y ch .  

W  w y n ik u  s trze lan in y zg in ę ło p ięc ią  

m u rzy n ó w . D o k ład n e j lic zb y ran n y ch  

n ie p o d a ją o g ło szo n e w  p ra s ie p o licy j­

n e rap o rty .

W  zw iązk u z b u n tem  m u rzy n ó w ,  

b u rm istrz N o w eg o Jo rk u p . F io re lla la  

G u ard ia u d z ie lił in fo rm acy j, k tó re rzu ­

ca ją d o s ta teczn ie p o n u re św ia tło n a  

w aru n k i b y tu w cza rn e j d z ie ln icy .  

W łaśc ic ie lam i d o m ó w  w  H arlem ie są  

w y łączn ie b ia li. W y zy sk u ją o n i ten  

sw ó j m o n o p o l d la so lid arn eg o ś ru b o ­

w an ia m ieszk an io w eg o czy n szu , k tó ry  

W  H arlem ie je s t o 1 5 d o 2 0 p ro cen t  

w y ższy  n iż m ak sy m aln e cen y  w  są s ie ­

d n ich b ia ły ch p ro le ta ria ck ich d z ie ln i­

cach . M ieszk an io w y  czy n sz p o ch łan ia  

p rze sz ło  5 0 p ro c , za ro b k ó w  p racu jące ­

g o m u rzy n a . W aru n k i .m ie szk an io w e  

są n ad w sze lk i w y raz sk an d aliczn e .  

G ęsto ść za lu d n ien ia  w  H arlem ie je st o  

7 5 p ro c , w y ższa n iż w  ca ły m  p o za tem  

N o w y m  Jo rk u . O g ó ln a śm ie rte ln o ść w  

N o w y m  Jo rk u p o za H arlem em  w y n o ­

s i 1 1 n a ty s iąc , w  H arlem ie —  1 9 n a  

ty s iąc . S u ch o ty zab ie ra ją w  b ia ły ch  

d z ie ln icach  6 0 lu d z i n a ty s iąc , w  H ar-  

lo m ie —  1 9 1 n a ty s iąc .

W reszc ie —  b ez ro b o c ie . L u d n o ść  

m u rzy ń sk a H arlem u lic zy  2 5 0 .0 0 0 lu ­

d z i. T y lk o 1 0 .0 0 0 sp o śró d n ich p o s ia ­

d a s ta łe  za tru d n ien ie . L iczb a k o rzy s ta ­

ją cy ch z zas iłk ó w  n ie p rzek racza s tu  

ty sięcy .  ./ ■ । ■ • i

N iew ą tp liw ie czarn y H arlem je st  

n a jb ard z ie j trag iczn ą aw an g a rd ą o l­

b rzy m ie j a rm ji am ery k ań sk ie j b ez ro -; 

b p czy ch , k tó ra y zed łu g n a jśw ieższy ch  

d an y ch  w y n o si jed n ą  trz ec ia  ca łe j m ie j- , 

sk ie j lu d n o śc i S tan ó w  Z jed n o czo n y ch .

Tajemniczy pomór ptasi nad morzem 

Czarnem r, .

Z  K o n stan cy d o n o szą o n iezw y k ły m  

w y p ad k u n a m o rzu . O k rę ty , k tó re  

w p ły n ę ły d o p o rtu , p rzy w io z ły k ilk a  

ty s ięcy m artw y ch p tak ó w .

W ed le o p o y /iad ań p o d ró żn y ch , zau ­

w ażo n o , że ch m u ra z d z ie s ią tek ty s ię ­

cy  p tak ó w , u n o sząca s ię n ad  o k rę tem , 

n ag le o p ad ła n a m o rze i s ta tk i.

D o tąd n ie zd o łan o s tw ie rd z ić p rzy ­

czy n y n iezw y k łeg o w y p ad k u .

< '4 7  7 7 7 7 7 s ło ń ca"

W  d n iu 2 9 k w ie tn ia b '. r . 7 0 m ilio ­

n ó w  Jap o ń czy k ó w  św ięc iło u ro czy śc ie  

3 4 -tą ro czn icę u ro d z in cesa rza H iro h i­

to , k tó ry  w stąp ił n a tro n  w  g ru d n iu  r . 

1 9 2 6 p o śm ie rc i sw eg o o jca , cesa rza  

Jo sz ih ito .

Z g o d n ie z trad y c ją jap o ń sk a , H iro ­

h ito u w ażan y je st za 1 2 4 -g o p o to m k a  

w  p ro s te j lin ji b o g in i s ło ń ca  A m ate ra su . 

P o jap o ń sk u ty tu ł cesa rza K ra ju  

W sch o d ząceg o S ło ń ca b rzm i „ ten szo ”  

(n ieb iań sk i w ład ca ) lu b „ ten sz i” (sy n  

n ieb a ), ty tu ł zaś „m ik ad o ” , n ad aw an y  

cesa rzo w i jap o ń sk iem u p rzez E u ro p e j­

czy k ó w , zn aczy d o s ło w n ie „czc ig o d n e  

w ro ta ” i p o ch o d z i o d cesa rsk ieg o  k u l­

tu w  p ie rw o tn e j re lig ji Jap o ń czy k ó w . 

W  Jap o n ji ty tu ł ten zach o w a ł s ię je ­

d y n ie w  p o ezji.

C esa rz Jap o n ji je s t o so b a n ie ty k a l­

n ą w  ab so lu tn em  zn aczen iu  teg o  s ło w a .  

N ie zd a rzy ło s ie je szcze , b y k to k o l­

w iek o d w aży ł s ię w  Jap o n ji k ry ty k o ­

w ać o so b ę m ik ad a  lu b o p isy w ać d y n a -  

s tję z h is to ry czn eg o p u n k tu w id zen ia . 

N iem a d o ty ch czas w  Jap o n ji an i jed ­

n eg o d z ie ła , p o św ięco n eg o h is to ry cz ­

n e j k ry ty ce d y n as tii lu b in s ty tu cy j ce ­

sa rsk ich .

C esa rz jap o ń sk i je st n a jb a rd z ie j  

czczo n y m  m o n arch ą św ia ta . P o n iew aż , 

zg o d n ie z trad y c ja , n a leżn a  m u je st ja ­

k o p o to m k o w i b o g in i s ło ń ca b o sk a  

cześć , w o ln o  n . p . sp o g ląd ać n ań ty lk o  

p o d n o sząc o czy  k u  n iem u , a  n ig d y  zg ó -  

ry , to te ż w  czas ie p rze jazd u cesa rza  

n ie w o ln o n ik o m u p a trzeć z o k ien d o ­

m ó w . W e w szy s tk ich szk o łach , w  

k ażd e j k la s ie n a h o n o ro w em m ie jscu  

w is i p o rtre t m ik ad a , p rzed  k tó ry m  co ­

d z ien n ie u czn io w ie k o rn ie s ię p o ch y la ­

ją . N ad ca ło śc ią p o rtre tu czu w a za ­

ró w n o  c ia ło n au czy c ie lsk ie , jak  i u cz ­

n io w ie , ch ro n iąc g o o d zn iszczen ia n i­

b y n a jśw ię tszą re lik w ię . N ie jed n o k ro t­

n ie zd a rza ło s ie , że w  czas ie p o ża ru  

u czn io w ie lu b n au czy c ie le u leg a li c ięż ­

k im  p o p a rzen io m  lu b n aw e t tra c ili ży ­

c ie , ra tu jąc p o rtre t cesa rza p rzed zn i­

szczen iem  w  p ło m ien iach .

M ik ad o je s t n ie ty lk o n a jb a rd z ie j 

czczo n y m  m o n arch ą  św ia ta , a le  je s t te ż  

n a jb o g a tszy m ze w szy s tk ich p an u ją -  

1 cy ch . S k a rb  jap o ń sk ieg o  d o m u cesa r­

sk ieg o  je s t zu p e łn ie  n ieza leżn y  cd  sk a r­

b u p ań s tw o w eg o i ad m in is tro w an y  

p rzez sp ec ja ln eg o „d y rek to ra f in an so ­

w eg o ” w  ran d ze m in istra . N a fo rtu n ę  

m ik ad a sk ład a ją s ię p rzed ew szy s tk iem  

le śn e d o m en y  Jap o n ii, k tó ry ch  je s t o so ­

b is ty m  w łaśc ic ie lem . P o za tem  ro d z i­

n a cesa rsk a p o s iad a o lb rzy m ie ilo śc i 

ak cy j n a jw ięk szy ch to w arzy s tw ja ­

p o ń sk ich . M im o to o b ecn y  cesa rz Ja ­

p o n ji p ro w ad zi b a rd zo sk ro m n y try b  

ży c ia i ca ły  d w ó r C esa rsk i id z ie za  

p rzy k ład em  m ik ad a . W szy stk ie jed ­

n ak ce rem o n ie d w o rsk ie o d b y w ają s ię  

z w ielk im  p rzep y ch em , teg o b o w iem  

„d o m ag a s ię” i to lu b i n a ró d jap o ń sk i.  

P o d o b n o k o ro n ac ja cesa rza H iro h ito  

k o sz to w a ła aż 3 0 0 m ilio n ó w  jen .

D zień cesa rza H iro łń to je s t n iezw y ­

k le p raco w ity . Ju ż p rzed  d z ie s ią ta ra ­

n o m ik ad o p rzy jm u je sw o ich m in i­

s tró w , p o czem , p o  w y p e łn ien iu  u ro czy ­

s teg o o b rzęd u ad o rac ji p rzo d k ó w , o d ­

b ie ra o d sw eg o sek re ta rza  sp raw o zd a ­

n ie z w y d arzeń  d n ia . P o tem  n as tęp u ją  

g o d z in y au d jen cy j: am b asad o ro w ie  i 

p rzed staw ic ie le  p ań s tw  o b cy ch , u czen i, 

p o ec i i in n i d e filu ją  w  w ie lk ie j sa li p rzy ­

ję ć p a łacu cesa rsk ieg o . D u żo czasu  

za jm u ją cesa rzo w i sp raw y w o jsk o w e , 

o n to b o w iem , zg o d n ie z k o n s ty tu c ją  

jap o ń sk a , „o so b iśc ie sp raw u je n acze l­

n e d o w ó d z tw o  a rm ji” i o d n ieg o b ez ­

p o śred n io za leżn i są n ie ty lk o  m in is tro ­

w ie w o jn y  i m ary n a rk i, a le i sze fo w ie  

sz tab ó w  g łó w n y ch  a rm ji ląd o w e j i m a ­

ry n a rk i.

A le i to n ie w y cze rp u je je szcze  

d n ia p racy m ik ad a : cesa rz H iro h ito  

je s t zam iło w an y m  b io lo g iem  i n ie jed n a  

g o d z in ę sp ęd za w  n a jn o w o cześn ie j u -  

rząd zo n em  lab o ra to riu m  w  sw o im  p a ­

ła cu w  to w arzy s tw ie b io lo g ó w  jap o ń ­

sk ich . P o n ad to  jak o zn ak o m ity  k aw a-  

le rzy s ta  i p ły w ak  p o św ięca te ż częs to  

u łam k i w o ln eg o czasu sw o im u lu b io ­

n y m  sp o rto m .

D la  m ilio n ó w  Jap o ń czy k ó w  n a jw aż ­

n ie jszą sp raw a są re lig ijn e  fu n k c je m o ­

n a rch y . W  k ra ju , k tó ry szczy c i s ie  

n a jn o w o cześn ie jszem i zd o b y czam i k u i-  

tu ra ln em i i n a jn o w o cześn ie jsza te ch n i­

k ą , ca ły  p raw ie n a ró d  p rzy p isu je n a j­

w ięk sze zn aczen ie ty m  ch w ilo m , g d y  

„s to jąc m ięd zy ży w y m i i u m arły m i,  

m ik ad o  sk ład a w  im ien iu n a ro d u p o ­

k ło n  d u ch o m  ty ch , k tó rzy  o d esz li” . N ie ­

zach w ian a  w iara  w  b o sk ie  p o ch o d zen ie  

m ik ad a , cześć i m iło ść d la n ieg o są  

ty m  u czu cio w y m czy n n ik iem , k tó ry  

tw o rzy  jed en z f ila ró w  p o tęg i m o cajr-  

s tw o w e j Jap o n ji -
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D A L S Z Y  S P A D E K B E Z R O B O C IA

W A R S Z A W A . L iczb a b ezro b o tn y ch w d n . 

8 b m . n a te ren ie ca łeg o p ań stw a w y n os iła w ed­

łu g d an y ch U rzęd ó w P o śred n ic tw a P racy 

4 0 5 .8 1 3 o só b , co s tan o w i sp ad ek b ez ro b o c ia w  

c iąg u ty g o d n ia o 8 .0 6 9 o só b .

9 1 B U D Y N K Ó W  P O S Z Ł O Z  D Y M E M

B IA Ł Y S T O K . P A T . W  czas ie b u rzy p o łą­

czo n e j z u lew ą, ja k a p rzesz ła w czo ra j n ad B ia- 

ły s to k iem i o k o licą u d e rzy ł p io ru n w  jed en z 

d o m ów w e w si K lew in o w o w  p o w iec ie b ia łas to c - 

k im , w zn ieca jąc p o ża r. O g ień ro zsze rza ł s ię z 

w ie lk ą szy bk o śc ią i zn iszczy ł w  k ró tk im czas ie 

9 1 b u d y n k ó w , część in w en ta rza ży w eg o i t . d . 

S tra ty w y n o szą 1 3 0 .0 0 0 z ł. W  ak c ji ra tu n k o w e j 

b ra ło u d z ia ł 8 o k o liczn y ch s traży o g n io w y ch . 

D z is ie jszeg o d n ia w e w si K rzy w o k o n n e w  p o w ie­

c ie w o łk o w ry sk im z n ieu s ta lo n y ch p rzy czy n w y ­

b u ch ł p o ża r. O g ień zn iszczy ł 1 4 b u d y n k ów m iesz­

k a lny ch i 2 3 b u d y nk i g o sp o d a rcze . W  czas ie 

ak c ji ra tu n k o w e j d w ie o so b y o d n io s ły c iężk ie 

p o p a rzen ia .

M A R Z E N IA  I R Z E C Z Y W IS T O Ś Ć

S zczęśc ie sk ład a s ię z ch w il rad o ś­
c i, a rad o ść trzeb a u m ieć w y d o b y ć z 
n a jd ro b n ie jszy ch szczeg ó łów ży c ia , z 
jeg o d ro b iazg ó w .

T ę p raw d ę d o b rze ro zu m ie ją c i, 
k tó rzy g ra ją n a L o te r ji P ań stw o w e j. 
Ju ż sam fak t n ab y c ia lo su n ap aw a 
cz ło w iek a rad o śc ią i o tu ch ą . C h o w a­
ją c lo s d o k ieszen i, rad o śn ie p o d n ieco­
n y zaczy n asz m arzy ć , co z ro b isz , g d y 
w y g rasz tak ą su m ę p ien ięd zy , co , g d y 
in n ą .

A le n ieza leżn ie o d teg o zaczy n asz 
n a z im n o ro zw ażać , ja k ie są tw o je i -  
s to tn e szan se w y g ran ia . I l ic zy sz : w  
p ie rw sze j k las ie je s t trzy n aśc ie ty s ię­
cy w y g ran y ch , w  d ru g ie j d z iesięć , w  
trzec ie j o s iem , w  czw arte j 7 6 .1 3 9 .

Z acho w u jąc n a jb a rd z ie j z im n ą 
k rew  d o ch o d z isz d o n ieo d p a rteg o w n io ­
sk u , że n iem a żad n eg o p o w o d u , b y w  
o lb rzy m ie j p o w o d z i w y g ry w a jący ch 
lo só w , n ie zn a laz ł s ię tw ó j lo s , b y ś 
n ie w y g ra ł m n ie jsze j lu b w ięk sze j 
w y g ran e j lu b p rzy n a jm n ie j n ie w ró ­
c iły  c i s ię k o sz ty g ry .

W  3 3 -e j L o ter j i , k tó re j c iąg n ien ie 
I -e j k lasy zaczy n a s ię 1 9 cze rw ca , 
szan se g ra jąceg o je szcze w zro s ły . D la 
ty ch , k tó rzy n ie w y g ra li w  żad n e j z 
cz te rech k las , L o te r ja u rząd za d o d a t­
k o w e c iąg n ien ia d n ia 2 0 g ru d n ia „ n a 
g w iazd k ę*4. U d z ia ł w  te rn c iąg n ien iu 
n ic n ie k o sz tu je . W y g ran e w n iem 
w y p łacan e b ęd ą za o k azan iem lo su 
k lasy czw arte j, trzeb a w ięc te lo sy i  
p o u k o ń czen iu c iągn ien ia te j k lasy n a­
d a l zach o w ać .

• . ..
CZAS TO PIENIĄDZ I
GŁÓD I BEZROBOCIE 

zapobiega się 
przez zbieranie

RUMIANKU

M o żn o ść za ro b k o w an ia k ilk a z ło ty ch 
d z ien n ie w jed n e j ro d z in ie d a je

Chem. Fabryka „DONATOL**
w łaśc .: K. Wietrzyński, Wąbrzeźno -Pom.

u l. K o p ern ik a 2

Zbierajcie rumianek I
Wżery i neaezeaia jak zbierać rumianek udzie­

lam w biurze fabryczneta
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Św- katolic- Słońce

wschód zachód

1 4 Gzerwlea P . B azy leg o 3 ,1 4 1 9 ,5 7

1 5 S . M o d esta 3 ,1 4 1 9 ,5 8

1 6 N - A lin y 3 ,1 4 1 9 ,5 8

7A D U S Z Ę Ś P . B R . P IE R A C K IE G O

W  zw iązk u z ro czn icą śm ie rc i śp . m in . 

B ro n is ław a P ie rack ieg o o d p raw io n e b ęd z ie 

d n ia 1 5 czerw ca o g o d z . 9 .3 0 w  k o śc ie le p a­

ra f ia ln y m n ab o żeń stw o ża ło b n e z u d z ia łem 

p rzed staw ic ie li w ład z , o rg an izacy j i sp o łe­

czeństwa.

U W A G A  P O S IE D Z IC 1 E L E O B L 1 - 
G A C Y J P O Ż Y C Z K I:

W estp reu ssisch e u n d \eu e W estp reu ss isch e 

L an d sch a ft.

C e lem p rzew a lo ry zo w an ia o b lig acy j n a­

le ży zg ło s ić s ię d o O stp reu ssisch e L an dsch a ft 

w K ró lew cu (K b n ig sb e rg ) m o sta teczn y m 

te rm in ie d o 3 0 cze rw ca b r. —  B liższy ch w y ­

ja śn ień u d z ie la :

D eu tsch e B an k u n d D isco n to G ese llsch a ft 

w K a to w icach , u l. P iłsu d sk ieg o 1 2 .

Z B IÓ R K A  N A  Z L O T H A R C E R Z Y  

W  S P A L Ę .

W  ie lk ą im p reza m ło d eg o p o lsk ieg o p o­

k o len ia b ęd z ie z lo t w S p a lę . B ęd z ie o n 

sp raw d z ian em d o ty ch czaso w e j p racy , le j tak , 

ze w zg lęd ó w w y ch o w aw czy ch , p o trzeb n e j i  

p o ży teczn e j o rg an izac ji.

W  sze reg ach Z . 1 1 . P . sk u p ia s ię w  d u że j 

m ie rze m ło d z ież n iezam o żna .

B y u m o ż liw ić i ty m  h a rcerzo m u czestn i­

czen ie w w ie lk im  z lo c ie w S p a lę —  ce lem 

zeb ran ia o d p o w ied n ich fu n d u szó w , o d b ęd z ie 

s ię w n ied z ie lę 1 6 b m . zb ió rk a u liczn a .

Z arząd K o ła P rzy jac ió ł H arce rzy p ro s i 

u s iln ie S zan . O b y w a te ls tw o , b y ch o ć sk ro m­

n y m d a tk iem p rzy czy n iło s ię d o zeb ran ia 

p o trzeb n y ch fu n d uszó w .

Z ap ew n ić m o żem y O fia ro daw có w , że 

d an y d o p u szk i g ro sz d o b rze s ię o p ro cen tu je ! 

Z e S p a ły w y jd ą b o w iem n o w e sze reg i in ­

s tru k to ró w h a rcersk ich , k tó rzy ze zd w o jo n ą 

en e rg ją p rzy s tąp ią p o p o w ro c ie ze Z lo tu —  

d o p racy n ad ro zw o jem d ru ży n h a rcersk ich .

Z T A R G U .

N a d z is ie jszy m ta rg u p łaco n o za :

m asło f t . 0 ,7 0 —  0 ,9 0 z ł: ja jk a m en d e l 

0 .6 0 —  0 .7 0 z ł; k u ry sz t. 1 .5 0 z ł; k u rczak i 

p a ra 0 .8 0 —  1 .—  z ł; k aczk a 1 .6 0 —  1 .8 0 z ł; 

g o łęb ie p a ra 0 .6 0 —  0 .8 0 z ł; ag rest f t . 0 .2 5 z ł; 

szp a rag i 0 .2 5 —  0 .5 0 z ł; k a la f jo ry g łó w k a 

0 ,2 0 —  0 ,5 0 z l; k a la rep a p ęczek 0 ,1 0 —  0 ,1 5 z ł; 

m arch ew p ęczek 0 .0 5 z ł; o g ó rk i sz t. 0 .2 0 —  

0 .5 0 z ł; ceb u la p ęczek 0 .0 5 z l; rab a rb e r p ę­

czek 0 .1 0 z ł; z iem n iak i c tr . 2 .2 0 —  2 .4 0 z ł; 

to r f za w ó z 5 ,—  —  7 ,—  z ł.

R Y B Y : k a rasie 0 .4 0 —  0 .6 0 z ł; o k o n k i 

0 .4 0 z ł; l in y  i szczu p ak i 0 .6 0 —  0 .7 0 z ł.

JU Ż S Ą C Z E R E Ś N IE

P ierw sze cze reśn ie p o jaw iły s ię ju ż n a 

d z is ie jszy m ta rg u , jed n ak są je szcze d o sy ć 

d ro g ie , p o n iew aż m ały p ęczek k o sz tu je 0 .2 0 

g ro szy .

U Z U P E Ł N IE N IE
W  u zu p e łn ien iu n asze j n o ta tk i p . ty t. 

8 0 -Iec ie u ro d z in p o d a jem y , że p . Jan K o p ­

czy ń sk i o trzy m a ł w d n iu 1 1 g ru d n ia 1 9 5 1 r . 

o d p . M in istra P rzem y słu i H an d lu o d zn ak ę 

za w y b itn e zas łu g i w p racy w rzem io śle w  

c iąg u 6 2 la t.

Z E B R A N IE O R G A N IZ A C Y JN E 

Ż E N S K . Z W . S T R Z E L E C K IE G O W Ą B R Z E Ź N O

D n ia 5 cze rw ca 1 9 3 5 r . o d b y ło s ię w  

św ie tl icy szk o ły m ęsk ie j o rg an izacy jn e ze­

b ran ie Ż eń sk . Z w . S trze leck ieg o . N a zeb ran ie 

to p rzy b y li: p rezes Z w . S trze l, p . W alig ó ra , 

p . m g r. C w in a ro w icz , p . N a łęcz , k ie r , szk o ły 

m ęsk ie j, p . p o r. S za leck i, p . S zczu k a o raz 

p o w ia to w y w y d z ia ł p racy k o b ie t: p . C w in a - 

ro w iczo w a , p . S zm y tk o w sk a , p . R o s iń sk a , p . 

G ó rsk a i p . C zo p ó w n a.

P . C w in a row iczo w a zag a iła zeb ran ie , w i ­

ta jąc l ic zn ie p rzy b y łych , a n astęp n ie w y g ło­

s iła re fe ra t, w k tó ry m b . o b sze rn ie o m ó w iła 

p lan p racy n a te ren ie o d d z ia łu . P o p rzem ó­

w ien iach g o śc i p rzy s tąp io n o d o zap isu cz ło n­

k iń . Z p o śró d n o w o u tw o rzo n eg o o d d z ia łu 

Z w . S trz lcck ieg o Ż eń sk ieg o w y b ran o Z arząd 

w o so b ach : L . B e jg e ró w n a —  p rezesk a ; G . 

T y b u rsk a — w icep rezesk a ; M . (N o w ak o w­

sk a —  sek re ta rk a ; P . L aud ań sk a —  sk a rb­

n iczk a ; J . G ó rsk a —  k o m en d an tk a ; R o s iń­

sk a —  .re f . w y ch ó w , o b y w ., zap isa ło s ię 5 0 

cz ło n k ó w . —  N a (zak o ń czen ie p . W alig ó ra 

p rzem ó w ił d o zeb ran y ch ży cząc im  o w o cn e j 

p racy .

K R A T E C Z K I
H erm an K o rth a ls z W ąb rzeźn a za u d a­

rem n ien ie eg zek u c ji sk azan y izo s ta '1 n a 2 

m ieś, a resz tu z zaw ieszen iem n a 5 la ta .

Jó ze f K o zd ra ze S tan is law ek je s t p o stra­

ch em o k o licy . W y b ie ra b o w iem k u ry z k u r­

n ik a , n ie p rzeb ie ra jąc w  śro d k ach d o jśc ia d o 

p o s iad an ia ich . N a szk o d ę P iek ą ze S tan is la­

w ek sk rad ł 9 k u r i k o g u ta , w y łam u jąc m u r, 

za co S ąd g o sk aza! n a 1 ro k w ięz ien ia .

F ran c iszek Jazo w n ik z O stro w a , m ia ł 

n iezn o śn eg o lo k a to ra , a n a k o m o rn ik a sąd o­

w eg o n ie m ia ł p ien ięd zy . W y ek sm ito w a ł g o 

w ięc sam z m ieszk an ia , p rzy czem o b ło żn ie 

ch o reg o s tarca w y n ió s ł n a d w ó r. P o lic ja u - 

zn ieśc ila esk m ito w an eg o lo k a to ra z p o w ro -

Bezpłatny wstęp do kina
na film z pognębił tazaika

W  P O N IE D Z IA Ł E K , 1 7 C Z E R W C A B R .

n a zn ak ża ło b y z p o w o d u zg o n u W sk rzesi­

c ie la n aszeg o P ań stw a i W o d za N aro d u 

P ierw szeg o M arsza lk a P o lsk i Jó ze fa P ił­

su d sk ieg o w łaśc ic ie l k in a p . S zy m ań sk i za­

w iesza n o rm a ln e w id o w isk a , o tw ie ra jąc p o d­

w o je sw o jeg o p rzed sięb io rs tw a ty lk o d la 

d em o n stro w an iu rep o rtażu f i lm o w eg o z u ro­

czy s tośc i p o g rzeb o w y ch w  W arszaw ie i K ra­

k o w ie .

C e lem u m o ż liw ien ia m ieszk ań co m p o­

w ia tu w z ięc ia u d z ia łu w  te j m an ifes tac ji ża­

ło b n e j, rep o rtaż b ęd z ie w y św ie tlan y w c ią­

g u ca łeg o d n ia , p o czy n a jąc o d g o d z 8 -e j 

ran o b ez p rze rw y d o g o d z . 1 2 -e j w n o cy .

W S T Ę P D O K IN O T E A T R U B E Z P Ł A T N Y  

b ez ja k ich k o lw iek zap ro szeń lu b b ile tó w .

P o n iew aż n ie b ęd ą to zw y k łe sean se k i ­

n em ato g ra f iczn e , le cz w ie lk a m an ifes tac ja 

ża ło bn a , p o św ięco n a u czczen iu N ieśm ie rte l­

n e j P am ięc i P ie rw szeg o M arsza lk a P o lsk i, 

p rze to ap e lu jem y , ab y lu d n o ść p rzez n astró j 

p e łen sk u p ien ia i p o w ag i, o raz p rzez o d p o­

w ied n ie zach o w an ie s ię za ró w n o w k in o te­

a trze ja k i n a u licy s tan ę ła n a w y so k o śc i 

zad an ia , k a rn ie p o d p o rząd k o w u jąc s ię w sze l­

k im  za rząd zen io m za ró w n o P o lic j i, ja k sp ec­

ja ln e j s traży h o n o ro w e j.

to m w m ieszk an iu , a S ąd sk aza ł w łaśc ic ie la 

n a 2 m ieś, a resz tu z zaw . n a 2 la ta .

Jan Z ach a rk iew icz z B arto szew ić p rzy­

b y ł w  n ied z ie lę w  o d w ied z in y d o sw e j zam ę­

żn e j s io s try , k tó ra p o k łó c iła s ię z sąsiad k ą . 

C zu ły b rac iszek ch c ia l s ię p o liczy ć z m ężem 

sąsiad k i K arp iń sk im , rzek o m o ze s traszak iem 

w ręk u g ro z ił p o ło żen iem tru p em . S ąd sk a­

za ł o b ro ń cę n a 5 m ieś, b ezw zg l. a resz tu .

R E Z U L T A T K O N K U R S U L . O . P . P . D L A  

M Ł O D Z IE Ż Y .

W  zw iązk u z k o n k u rsem L O P P . p rzep ro­

w ad zo n y m o sta tn io w S zk o łach — O b w ó d 

P o w ia to w y L O P P . p rzy zn a ł n ag ro d y n astę­

p u jący m u czn io m (n ico m ): N ad o lsk a M arja , 

u czen ica k l. 6 w  K o w a lew ie 1 n ag ro d ę ; K u ź­

m iń sk i Z y g m u n t, u czeń szk o ły w G o lu b iu 

I I  n ag ro d ę ; S en k e Je rzy , u czeń k l. 5 szk o ły 

w  W ąb rzeźn ie 1 1 1 n ag ro d ę , S am p ów n a W an­

d a , u czen ica szk o ły w Ja ran to w icach IV  n a­

g ro d ę i Ł o b o d z iń sk i Jó ze f, u czeń szk o ły w  

M ały ch R ad o w isk ach V  n ag ro d ę .

P ien iężn e n ag ro d y w ręczo n e zo s tan ą n a­

g ro d zo n y m p rzez P an ó w K ie ro w n ik ó w S zk ó ł.

C O W ID Z IA Ł Y  D Z IE C I 

m ie jsco w y ch szk ó ł w  śro d ę w  k in ie 
„S ło ń ce4 4

S ta ran iem O b w o du P o w ia to w eg o L . O . 

P . P . w y św ie tlan o b a rd zo p o u cza jący f i lm ,  

i lu s tru jący p race i zad an ia L . O . P . P . Z  

w ie lk iem za in te reso w an iem d z iec i o g ląd a ły 

p race D ru ży n O d k aża jący ch p o d czas a tak u 

g azo w eg o , p o n ad to s łu żb ę p o ste ru n k ó w o b se r­

w acy jn o -m e ld u n k o w y ch p o d czas n a lo tu n ie­

p rzy jac ie lsk ich sam o lo tó w . O b jaśn ień u d z ie­

la ł in s tru k to r p o w ia to w y L . O . P . P . Z azn a­

czy ć n a leży , że w łaśc ic ie l k in a p . F r. S zy m ań­

sk i w y św ie tl i ł f irn b ez in te reso w n ie . Z a ten 

o b y w a te lsk i czy n sk ład a m u s ię u zn an ie i  

p o d z ięk o w an ie .
K ie ro w n ic tw u szk ó l d z ięk u je s ię za tak 

sp raw n e zo rg an izo w an ie zo b aczen ia f i lm u  

p rzez w szy s tk ie p raw ie d z iec i.
O b w ó d P o w ia tow y L . O . P . P .

K O M IS JA D L A  R E JE S T R A C JI 

p o jazd ó w m ech an iczn y ch b ęd z ie u rzęd o w a ła w  

T o ru n iu d n ia 1 7 czerw ca 1 9 3 5 r ,

P rzed k in em p au ie b ęd ą zb ie ra ły d o b ro­

w o ln e d a tk i n a M u zeu m Z iem i P o m o rsk ie j 

im . M arsza łk a P iłsu d sk ieg o .

K O L E JN O Ś Ć U D Z IA Ł U  W S E A N S A C H :

D n ia 1 7 cze rw ca .

g o d z . 8 -m a ran o : szk o ła m ęsk a W ąb rzeźn o ; 

g o d z . 1 0 -ta ran o : szk o ła żeń sk a W ąb rzeźn o ; 

g o d z . 1 2 -ta g im n az ju m o raz szk o ły , o rg an i­

zac je , o b y w a te ls tw o z Ł ab ęd z ia , Ja rau tow ic . 

W ały cza , M y śliw ca i W ro n ia ;

g o d z . 1 4 -ta : K o w a lew o i o k o lica , o raz Ł o ­

p a tk i, Z ask o cz , K siążk i, B ru d zaw k i, O sieczek , 

D ęb o w a łąk a , N ied źw ied ź , Jaw o rze ;

g o d z . 1 6 -ta P łu żn ica , O rło w o , C zap le K ró l.  

N o w aw ieś , M g o w o , S tan is ław k i, U c iąż , C zy - 

s to ch leb ;

g o d z . 1 8 -ta : W ie lk . R ad o w isk a , K u rk o c in , 

M ałe R ad o w isk a , Z ie leń , P lu sk o w ęsy , R y ń sk , 

O rzech o w o , O rzech ó w k o , P rzy d w órz , L u d o­

w iec , T rzc ian ek ;

g o d z . 2 G -ta : w szy stk ie o rg an izac je w f. i p w ., 

sp o łeczn e z W ąb rzeźn a i o k o licy ;

g o d z . 2 2 -g a : O b y w a te ls tw o W ąb rzeźn a i o - 

k o lic y —  n iezo rg an izo w an e .

W G o lu b iu w y św ie tlan y b ęd z ie f i lm  m a­

n ifestac ji ża ło b n e j w k in ie „A p o llo "  w  d n iu 

1 2 -y m cze rw ca .

A K A D E M ]  A  Ż A Ł O B N A .

Z w iązek N iższy ch P raco w n ik ó w P o cz t, T e­

leg ra fó w i T e le fo n ó w K o ło m ie jsco w e W ąb rzeź­

n o u czc iło p am ięć W ie lk ieg o B u d o w n iczeg o 

P o lsk i śp . I -g o M arsza lka Jó ze fa P iłsu d sk ieg o 

p rzez ża ło b n ą ak ad em ję , k tó ra o d b y ła s ię 2 -g o 

cze rw ca b . r . o g o d z in ie 1 5 -te j w św ie tlic y U -  

rzęd u P o cz to w eg o w o b ecn o śc i p . n acze ln ik a 

W iśn iew sk ieg o , asy s ten ta p . Ś liżew sk ieg o ja ko 

p rzed staw ic ie la m ie jsco w y ch u rzęd n ik ó w p o cz­

to w y ch , w szy s tk ich cz ło n k ó w K o ła w liczb ie 

4 3 o raz ich ro d z in .

P ięk n ie p rzy b ran a z ie len ią Ś w ie tl ica w y ­

p e łn iła s ię d o o sta tn ieg o m ie jsca . O b o k s to łu 

p rzew o d n icząceg o u staw io n o p o p iers ie M arsz . 

J . P iłsu d sk ieg o o k ry te k irem , w śró d m n ó stw a 

k w ia tó w . —  S m u tn ą tą d la w szy s tk ich ak ad em­

ję zag a ił p rezes p . K a llas p o czem sek re ta rz p . 

Z ió łk o w sk i o d czy ta ł o d ezw ę n acze ln y ch w ład z 

zw iązk o w ych . P o o d czy tan iu ty ch że , p rezes p . 

K a llas w y g ło s ił d łu ższe p rzem ó w ien ie , ch arak­

te ry zu jące ży c ie i w ie lk ie zas łu g i Z m arłeg o tak 

p rzed w cześn ie W o d za N aro d u .

Z eb ran i p o w sta ją z m ie jsc i sk ład a ją n a­

s tęp u jące ś lu b o w an ie . „Ś lu b u jem y , że m iło w ać 

b ęd z iem y jak o n m iło w a ł sw o ją O jczy zn ę , że 

s łu ży ć Je j b ęd z iem y jak o n Je j s łu ży ł w tru ­

d z ie p o św ięcen iu , o raz sam o zap a rc iu , że n asze 

I P ań stw o d a le j b u d o w ać b ęd z iem y , w sp ó ln a m i­

ło ść i m iło ść O jczy zn y „ tak  n am d o p o m ó ż B ó g '1 . 

N astęp n ie d z iec i p o czto w có w zad ek lam o w a ły 

n astęp u jące w iersze: „W ó d z N aro d u " —  C ze­

s ław F ia łk o w sk i. „O sta tn i H o łd " —  I ren a Z a­

lew sk a ; „M y ś l  p rzy tru m n ie " —  P ru sk i F ry d ek ; 

„Ż y c ie n aszeg o W o d za" —  I ren a G ó ra lsk a ; „D o  

W iln a se rce d a jc ie " —  Jad w ig a Jęd rze jew sk a . 

W  d a lszy m c iąg u p rzem aw ia ł p . n acze ln ik W iś­

n iew sk i n a tem at „Ż y c ie i czy n y I M arsza łk a 

Jó ze fa P iłsu d sk ieg o " .

N astęp n ie sek re ta rz p . Z ió łk o w sk i o d czy ta ł 

rezo lu c ję u ch w a lo n ą n astęp u jące j treśc i:

P o d u rzęd n icy p o cz to w i z rzeszen i w Z w iąz­

k u N iższ . P rac . P o cz t i T eleg r. K o ło M ie jsc . 

W ąb rzeźn o zeb ran i w  d n iu 2 cze rw ca b . r . jed­

n o czą s ię z ca łem sp o łeczeń stw em p o lsk iem w  

g łęb o k im sm u tk u i ża lu i z p o w o d u śm ie rc i u - 

k o ch an eg o W o d za śp . Jó ze fa P iłsu d sk ieg o i w  

te j ża ło b n e j ch w il i p o stan aw ia ją u czc ić p am ięć 

n a jlep szeg o sy n a P o lsk i p rzez z ło żen ie u ro czy­

s teg o ś lu b o w an ia , iż w szy s tk ie sw o je s iły i ja k  

n a jb a rd z ie j o f ia rn ą p racę w y tężą ce lem u rze-
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czy w is tn ien ia id e i, d la k tó re j p o św ięc ił ca le 

sw o je ży c ie śp . I M arsz . J . P iłsu d sk i, id eę s tw o­

rzen ia i u trzy m an ia P o lsk i n ieza leżn e j g o sp o­

d a rczo , s iln e j i p rzo d u jące j sw ą p racą i ro z­

w ag ą in n y m n a ro d o m .“

U ch w a lo n ą p rzez zeb ran y ch rezo lu c ję w rę­

czy ł p rezes p . K a llas p . n acze ln ik o w i W iśn iew­

sk iem u , p cczem n a zak o ń czen ie w b a rd zo 

w zn io s ły m i p o w ażn y m n as tro ju o d śp iew a li 

zeb ran i H y m N aro d o w y i w szy scy ro zesz li s ię 

w n a jg łęb sze j c iszy d o d o m u .

P O C Z T O W E P R Z Y S P . W O JS K O W E 

O K R ł^ G B Y D G O S K I.

o rg an izu je zb io ro w ą p ie lg rzy m k ę ca łeg o 

O k ręg u P o cz t i T e leg ra fó w d o K rak o w a d la 

o d d an ia h o łd u W o d zo w i N aro d u i w zę ic ia u - I 

d z ia łu w  sy p an iu k o p ca.

Z ram ien ia o d d z ia łu P .P .W . W ąb rzeźn o 

w ezm ą u d z ia ł w p ie lg rzy m ce asy s ten t p . 

M a jch e rsk i; ek sp ed jen t p . K a llas ; n ad zo rca 

p . F ia łk o w sk i.

W y jazd n as tąp i w so b o tę o g o d z . 6 .3 0 

zaś p o w ró t 1 8 b an .

M IŁ O Ś N IC Y  S P O R T U M O T O C Y K L O W E G O !

Z  in ic ja ty w y K lu b u .M o to cy k lo w eg o Z . S . 

w G ru d z iąd zu o d b ęd z ie s ię d n ia 1 6 cze rw ca

b . r . o g o d z in ie 2 0 -te j w lo k a lu p . S zy m ań­

sk ieg o w h o te lu p o d „B ia ły m  O rłem " w W ą­

b rzeźn ie zeb ran ie o rg an izacy jn e ce lem u - 

k o n s ty tu o w an ia s ię sp ec ja ln eg o K lu b u M o ­

to cy k lo w eg o p o d eg id ą Z w iązk u S trze lec­

k ieg o n a k tó re w szy s tk ich m iło śn ik ó w sp o rtu 

m o to cy k lo w eg o zap raszam y .

z u p o w ażn ien ia

K lu b u M o to cy k l. Z . S . w G ru d z iąd zu 

(— ) S zk a r ła t P io tr , k ie ro w n ik szk o ły

K IN O  „S Ł O Ń C E "

D z iś w p ią tek 1 4 -teg o n ieo d w o ła ln ie p o­

raź o s ta tn i w y św ie tlać b ęd z iem y f i lm  ro sy j­

sk i, u p o jn y ro m an s f i lm o w y p o d ty tu łem 

,,N A D JA “ . —  W  so b o tę o g o d z . 9 i w n ie­

d z ie lę o g o d z . 5 , 7 i 9 w y św ie tlać b ęd z iem y 

w zru sza jące d z ie je p rzy jaźn i s ie ro ty , i g a­

le rn ik a p . t . „N A  S T O K A C H S Z U B IE N IC Y "  

(czy li „W ie lk ie w y d a rzen ie " ). —

A S T R O L O G - C H IR O M A N T A

D o m ias ta n aszeg o p rzy b y ł as tro lo g — • 

ch iro m an ta p . K az im ie rz M o raw sk i i p rzy j­ONMLKJIHGFEDCBA

O dezw a do O byw ateli pow iatu  
W ąbrzeskiego

S k ład k i n a M u zeu m N aro d o w e im . M arsza łk a P iłsu d sk ieg o n ap ły­
w a ją b a rd zo sk ąp o i len iw o , ja k g d y b y tu ch o d z iło o rzecz zb y teczn ą i  d la 
sp o łeczeń stw a o b o ję tn ą . A  p rzec ież to M u zeu m , k tó re s tan ie w  T o ru n iu , 
n ia b y ć w y razem k u ltu ry P o m o rza , m a b y ć p o w ieczn e czasy w y razem 
w arto śc i d u ch o w y ch p o m o rsk ieg o sp o łeczeń stw a , m a b y ć te in o g n isk iem , 
z k tó reg o św ia tło w ied zy b ęd z ie p ro m ien io w ać n ie ty lk o n a P o m o rze , 
a le ta k że n a ca łą P o lsk ę . T o M u zeu m , w  k tó rem zn a jd ą p o m ieszczen ie 
w szy stk ie p o w ażn e in s ty tu c je n au k o w e P o m o rza , s tw o rzy p o n ad to p o d­
s taw ę d la p rzy sz łe j W szech n icy P o m o rsk ie j. N ie je s t to za tem rzecz 
b ag a te ln a , le cz rzecz o k ap ita ln em , ep o k o w en i w p ro s t zn aczen iu d la ro z­
w o ju k u ltu ry p o lsk ie j n a ty ch z iem iach le żący ch o d w iek ó w p o d n ap o - 
rem s ił zm ie rza jący ch d o zn iszczen ia lu b p rzy n a jm n ie j o s łab ien ia P o l­
sk o śc i teg o k ra ju . i

N ie zam y k am y o czu n a fa k t, że w aru n k i ży c ia są d z is ia j tru d n e , 
a le tu m u sim y s ię p rzec ież zd o b y ć n a w y s iłek , g d y ż ty lk o o f ia rn o śc ią 
i p o św ięcen iem p o w sta ją w ie lk ie d z ie ła .

D o te j o f ia rn o śc i sp o łeczeń s tw a ap e lu jem y za tem g o rąco , w y raża­
ją c n ad z ie ję , że k ażd y k to ro zw aży g łęb ie j ł> ezm ie i n ą w arto ść p o w stać 
m a jąceg o d z ie ła , rzu c i h o jn ą d ło n ią d a tek o d p o w iad a jący jeg o m o ż liw o śc i.

O fia ry p rzy jm u je ' ad m in is trac ja „G ło su W ąb rzesk ieg o4 4 w zg lęd n ie 
sk a rb n ik p . d y r. N a łęcz . P O W IA T O W Y K O M IT E T

m u je w h o te lu p o d „O r łem " —  p o k ó j n r. 6 .

K ażd y , k to ch ce d o w ied z ieć s ię o sw o je j 

p rzy sz ło śc i n iech p o śp ieszy d o as tro lo g a p . 

M o raw sk ieg o , k tó ry b aw i w  W ąb rzeźn ie* ty l ­

k o k ilk a d n i.

P O Ż A R
K R Ó L . N O W A W IE Ś . D n ia 1 3 czerw ca o 

g o d z . 1 4 ,4 5 w y b u ch ł p o ża r w  zag ro d z ie p . P o­

k o ry L eo n a . P o ża r w k ró tk im czasie s traw ił 

d o m m ieszk a ln y z ch lew em , s to d o łę i szo p ę .

P o szk o d o w an y u b ezp ieczo n y b y ł w T o w . 

U b ezp ieczeń w M y ś liw cu n a k w o tę 5 .8 0 0 z ł.

P astw ą p ło m ien i p ad ły ró w n ież n a rzęd z ia 

i m aszy n y ro ln ic ze .

P rzy czy n ą p o ża ru b y ła w ad liw a b u d o w a 
k o m in a .

K R A D Z IE Ż
R Y Ń S K . N a szk o d ę S o m m erfe ld a sk ra­

d z io n o IHGFEDCBAz 1 3 n a 1 4 b m . 2 c tr. p szen icy i p szen­

n ą m ąk ę . P o lic ja jes t n a w łaśc iw y m tro p ie

G -O -L -U -B

W IA D O M O Ś C I K O Ś C IE L N E

W  p rzy sz łą n ied z ie lę n ab o żeń s tw a ja k zw y k le o g o­

d z in ie 8 ,5 0 i 1 0 ,5 0 . —  Z o k az ji zb liża jąceg o s ię św ię ta 

B o żeg o C ia ła ch ó r k o śc ie ln y p o d w ezw an iem św . C e- 

cy lj i p rzy g o to w u je sze reg p ięk n y ch p ieśn i. P ien ia te 

w y k o n a, ja k ro k ro czn ie , p o d b a tu tą o rg an isty p . G ó­

reck ieg o , p o d czas u ro czy s te j p ro ces ji p rzez ry n ek i  

g łó w n e u lice m iasta p rzed k ażd y m z w y staw io n y ch 

cz te rech o łta rzy .

—  K L U B  S P O R T O W Y „P O G O Ń“  W  W Ą B R Z E Ź N IE . 

W  d n iu 1 5 cze rw ca b r. o g o d z in ie 2 0 -te j o d b ęd z ie s ię 

zeb ran ie w zw iązk u z w y c ieczk ą w d n iu 1 6 . 6 . b r. w  

lo k a lu d rh . p rezesa ] . H o ffm an n a .

P rzy b y c ie cz ło n k ó w w szy s tk ich sek cy j k o n ieczn e .

Z a rząd

— B A C Z N O Ś Ć Z W IĄ Z E K  P O W S T A Ń C Ó W I W O ­

JA K Ó W O . K . V II I P L A C Ó W K A W Ą B R Z E Ź N O . —  

Z e w zg lęd u n a w y jazd cz ło n k ó w R o d z in y R eze rw is tó w 

d o C h e łm n a , zeb ran ie w n ied z ie lę 1 6 b m . N IE O D B Ę­

D Z IE S IĘ .

W  n ied z ie lę 2 5 cze rw ca o g o d z in ie 5 ran o —  zb ió rk a 

cz ło n k ó w d ru ży n y ćw iczące j p rzed S ta ro stw em , p o - 

czem w y m arsz n a w y c ieczk ę d o C zy s to ch leb ia .

Z a rząd

—  Z W IĄ Z E K W Ł A Ś C IC IE L I N IE R U C H O M O Ś C I -  

W ąb rzeźn o . Z eb ran ie o d b ęd z ie s ię w n ied z ie lę 1 6 -teg o 

cze rw ca o g o d z. 1 7 -te j (5 p o p o i.) w lo k a lu p . N ap ie­

ra ły . N a p o rząd k u o b rad w ażn e , b ieżące sp raw y . —  

O l ic zn y u d z ia ł p ro s i Z a rząd

—  B A C Z N O Ś Ć K R A K U S I! D n ia 1 6 . b m . o g o d z . 5 .M  

p o p o łu d n iu o d b ęd z ie s ię w szk o le w C zy sto ch leb iu 

zeb ran ie P . W . K o n n eg o „K rak u só w " . P rzy b y c ie w szy­

s tk ich cz ło n k ó w k o n ieczn e . Z a rząd .

—  N A D Z W Y C Z A JN E W A L N E Z E B R A N IE T O W . 

Ś P IE W U „ L U T N IA "  o d b ęd z ie s ię d n ia 2 2 . b m . o g o d z . 

2 0 -te j w lo k a lu p . K lim k a. P o rząd ek o b rad : S p raw ę 

p rzy s tąp ien ia d o „D o m u S p o łeczn eg o " . Z a rząd

—  Z arząd O g ó ln eg o Z w iązk u P O D O F IC E R Ó W R E­

Z E R W Y — K o lo W ąb rzeźn o zw o łu je zg o d n ie z i 5 2 

l i te ra a ) s ta tu tu — n ad zw y cza jn e w aln e zeb ran ie ■■  

d z ień 5 0 cze rw ca 1 9 5 5 r . o g o d z in ie 1 2 w p o łu d n ie w  

lo k a lu k o l. N ad o ln eg o p rzy u l. M arsza lk a P iłsu d sk ia - 

g o z n as t. p o rząd k iem o b rad : 1 ) Z ag a jen ie , 2 ) P o w zię - 

! c ie u ch w a ły w p rzed m io c ie p rzy s tąp ien ia d o S to w a­

rz y szen ia D o m u P racy S p o łeczn e j; 5 ) Z ak o ń czen ie . —  

P rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n k ó w je s t k o n ieczn e . Jeże li 

d o s ta teczn a i lo ść cz ło n k ó w n ie s tan ie , o d b ęd z ie s ię ze­

b ran ie o p ó l g o d z in y p ó źn ie j, k tó re b ęd z ie zd o ln e d e 

p o w zięc ia u ch w al b ez w zg lęd u n a i lo ść cz ło n k ó w .

Z a rząd .

W ydaw ca: Bolesław Szczuka. — R edaktor odpow iedz.: 

A dam Szczuka — W ąbrzeźno-Pom ., ul. M ickiew icza 1. 

D ruk.: Zakłady G raficzne B. Szczuki W ąbrzeźno-Pom .

Przedzierżaw ienie czereśni
P o w ia t w ąb rzesk i w y d z ie rżaw i d ro g ą p u b li­

czn eg o p rze ta rg u

zbiór czereśni
z o k o ło 3 3 k im . szo s p o w ia to w y ch .

U stn y p rze ta rg o d b ęd z ie s ię

w środę, dnia 19 czerw ca 1935 roku
o godzinie 12-tej w południe

w  g m ach u S ta ro stw a p o k ó j 1 4 -ty .

K au c ja l ic y tacy jn a w y n o si 5 0 ,—  z ło ty ch .

W aru n k i d z ie rżaw y zo s tan ą p rzed ro zp o czę­

c iem l icy tac ji p o d an e d o w iad o m o śc i.

W ąb rzeźn o , d n ia 1 1 cze rw ca 1 9 3 5 r .

W Y D Z IA Ł  P O W IA T . -  Z A R Z Ą D  D R O G O W Y 

w  W ąb rzeźn ie .

W ła d k u ! ...

J e ś li c h c esz b y ^ s zczę s lrw y m  

w  m a łże ń s tw ie , za p re n u m e ru j  

d la żo n y c za so p ism o k o b ie c e

NOWA LIN JA

M ie się c zn ie  jo  g ro szy  

R o c zn ie Z ł. 6 ‘—

K a żd y U rzą d T o c z to w y  

p rzy jm u je  p re n u m e ra tę  

W y d a w n ic tw o  » N o w a  L in ja * , 

K ra kó w ,  sk ry tk a  p o c z ­

to w a 2 7 2

9 .4 5

S y g n a tu ra : 1 3 0 3 /3 4

W E Z W A N IE

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w K o w a lew ie 

F ran c iszek L itw in  m a jący k an ce la r ję w  K o w a­

lew ie p rzy u l. R y n k u N r. 1 , p o d a je d o p u b liczn e j 

w iad o m o śc i, że d n ia  2 lip c a 1 9 3 5 r . o g o d z . 1 2 -e j 

p rzy s tą p i d o o p isu n ie ru ch o m o śc i C h ełm o n ie c  

to m . I k a r ta 8 . d o k tó re j sk ie ro w an a zo s ta ła 

eg zek u c ja w p o szu k iw an iu w ie rzy te ln o śc i w  

k w o c ie 1 5 .0 8 1 ,0 1 z ł. p rzy p ad a jące j w ierzy c ie­

lo w i P ań stw o w em u B an k o w i R o ln em u o d d łu ż­

n ik a W ład y s ław a i S te fan ji G ó rsk ich i w zy w a 

w szy s tk ie o so b y , n ieu czes tn iczące w p o s tęp o­

w an iu , ab y p rzed u k o ń czen iem o p isu zg ło s iły 

sw o je p raw a d o w y m ien io n e j n ie ru ch o m o śp i 

lu b je j p rzy n a leżn o śc i, je że li p raw a ty ch o só b 

s tan o w ią p rzeszk o d ę d o eg zek u c ji.

D n ia 1 1 cze rw ca 1 9 3 5 r .

(— ) L IT W IN , k o m o rn ik .

D ziew czyna
m ło d sza - i p o rząd n a p o­

trzeb n a za raZ j

Żuralska P iłsu d sk ieg o 3

U cznia)
k o ło d z ie jsk ieg o p o szu k je

Ludw ik Jankow ski 

m istrz k o ło d z ie jsk i 

K ró l. N o w aw ieś

K ino „SŁO ŃC E ” 

K asa k in o w a w y d a je ju ż 

w olne bilety  w stęp u n a 

f i lm  Pogrzeb śp. M ar­
szałka Piłsudskiego  

B ile ty te o b o w iązu ją n a 

w ieczo rn e sean se

N u m er ak t: K m . 1 1 4 1 , 9 5 3 /3 5 ., 3 0 9 2 /3 4

O B W IE S Z C Z E N IE
O  L IC Y T A C JI R U C H O M O Ś C I.

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w W ąb rzeźn ie , 

Jan G łó w czew sk i m a jący k an ce la r ję w W ąb rzeź­

n ie u l. Ż w irk i i W ig u ry 1 2 n a p o d s taw ie a rt. 6 0 2 

i 6 0 4 § i k p c . p o d a je d o p u b lic zn e j w iad o m o śc i, że 

o d b ęd z ie s ię :

1 ) w d n iu 1 8 c ze rw c a 1 9 3 5 r . o g o d z in ie 9 ,1 5  

p ie rw sza l ic y tac ja ru ch o m o śc i sk ład a jący ch s ię :

z 1 m a szy n y d o s zy c ia m a rk i „ S in g er . 

o szaco w an e j n a łą czn ą su m ę 4 0 0 z ł.

Z b ió rk a re flek tan tó w p rzy u l. B ern a rd a 

2 ) w d n iu 1 8 c ze rw c a 1 9 3 5 r o g o d z in ie

p ie rw sza l ic y tac ja ru ch o m o śc i sk ład a jący ch s ię . i 

z 1 2 p a r m ę sk ieg o o b u w ia  

o szaco w an y ch n a łączn ą su m ę 2 3 0 z ł.

Z b ió rk a re f lek tan tó w p rzy u l. H a lle ra 2 .

3 ) w  d n iu 1 8 c ze rw c a 1 9 3 5 r o g o d z in ie 1 0 .3 0  

d ru g a l ic y tac ja ru ch o m o śc i sk ład a jący ch s ię : ,

z 1 fo r te p ia n u , 1 b iu rk a , 1 k a n a p y , 1 m o to ru  

d w u ko n n e g o e lek tr ., 1 w o zu , 1 m a szy n y d o  

k ra ja n ia m ięsa ;  I
o szaco w an y ch aa łą czn ą su m ę 1 7 8 0 , z ł.

Z b ió rk a re f lek tan tó w p rzy u l. M arsza łk a Jó­

ze fa P iłsu d sk ieg o 7 .
R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać w d n iu l ic y tac ji 

w  m ie jscu i czasie w y że j o zn aczo n y m .

W ąb rzeźn o , d n ia 1 4 cze rw ca 1 9 3 5 r .

(— ) Jan G łó w czew sk i, K o m o rn ik .

P rzy jech a łem tylko na kilka dni do W ą ­
brzeźna i p rzy jm u ję w h o te lu p o d „O rłem  

pokój nr. 6.
P o w iem k ażd em u z l iń j i rąk , sy ró w tw a rzy 

i p ism a p rzy p o m o cy la sk i m ag iczn e j ca łą p rzę­

■ N u m er ak t. 9 4 3 /3 5 

O B W IE S Z C Z E N IE O L IC Y T A C JI  

.R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w W ąb rzeźn ie 

Jan G łó w czew sk i m a jący k an ce la r ję w W ąb rzeź­

n ie u l. Ż w irk i i W ig u ry n r 1 2 . n a p o d s taw ie a rt. 

6 0 2 k p c . p o d a je d o p u b lic zn e j w iad o m o śc i, że d n . 

1 9 c ze rw c a 1 9 3 5 r . o g o d z . 2 p o p o ł. w  W ą b rze źn ie  

n a  sk ła d n icy  p rzy u l. Ż w irk i i W ig u ry 1 2 o d b ę d z ie  

s ię 1 -sza lic y ta c ja ru c h o m o śc i, n a le żą c y ch d o p . 

A lfo n sa B a ra n o w sk ieg o sk ład a jący ch s ię z :

2 p ły t g ra n ito w y c h , 5 p o m n ikó w , fo rm  d o w y ­

ra b ia n ia p o m n ikó w , 2 fo rm  d o w yra b ia n ia  p ły t 

c h o d n ik o w y ch , 1 k u źn i p o lo w e j, 1 ś ru to w n ik a  

z e le w a to re m , 1 w yd m u ch a ln i, 1 s z lifia rn i rę ­

c zn e j, 3 p a só w sk ó rza n y c h , 2 m o to ró w  e le k tr .  

z tra n sm ., 2 o b ra zó w , 1 sa m o ch o d u o so b o w e ­

g o , n a d g ro b k ó w p o m n ikó w , 1 p o m n ik g ra n i­

to w y , 2 re g a lik ó w d o a k t, 1 s to łu , 2 k rze ­

se ł, 1 b iu rk a , 1 s za fy d o u b ra ń , 2 d y w a n ó w , 

1 le ża n k i, s ta re j, 3 0 n a g ro b k ó w ró żn e g o ro ­

d za ju (p o m n ik i) 1 a p a ra tu fo to g ra fic zn e g o , 1  

m a n d o lin y , 1 m a szy n y d o p isa n ia , 1 k o m p l. 

ra d jo o d b io rn ika d o s ie c i e lek tr . 4 la m p . 

„ E lek try k" z g ło śn ik ie m , 1 k rze s ła zw yk łeg o ,  

1 p la tfo rm y , 1 w ó zk a rę czn e g o ,  

o szaco w an y ch n a łączn ą su m ę 2 4 4 3 ,—  z ł. —  

P o zatem sp rzed aw an e b ęd ą ró żn e n a rzęd z ia ro ln i­

cze jak w ó z, p łu g i, b ro n y , w ał, k u lty w ato r i tp .

R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać w  d n iu l icy tac ji w  

m ie jscu i czas ie w y że j o zn aczo n y m .

W ąb rzeźn o , d n ia 1 4 czerw ca 1 9 3 5 r .

(— ) G L Ó W C Z E W S K I K o m o rn ik

i

s z ł  o  ś ć i p rzy sz ło ść —  o d g ad u je n a jtc jn ie jsze m y -

ś li i zam ia ry . Jes teś n ieszczęśliw y —  p rzy b ąd ź , 

b y ro zw iać n iep ew n o ść d a lszy ch lo só w ży c ia .

C zytajcie

„G ŁO S W A BR ZESK I„

mEiH=iiiHiii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=in-ihE 

I Wapno budowlane ! 
UJ w y b o ro w e j ja k o śc i p o cen ach IH

fab ry czn y ch sp rzed a je - - - - - - - - - - ~

III ZA R ZĄD  ZJED N. ZA K ŁA DÓ W  W A PIEN N YC H =

I „ W A P N O R U O ° m 
z: Warszawa, T ręb ack a 1 5 te l. 6 1 1 - 0 4 

III 1,1

Przyjm uję codziennie od 9 rano —  

do 9 w ieczorem .

R yszard M oraw ski
chirom anta — astrolog św iatow ej sław y

M ? ją tek N ied źw ied ź PD TV fZifl 
sp rzed a n a ty ch m iast ■ U fcjV fcns
w ięk szą i lo ść 

s ło m y

ży tn ie j i p szen n e j p o 
1 .5 0 z ł. za 5 0 k g

s ta re p ań s tw o w e k u p ię 

Z g ło szen ia w  p ią tk i

W ąbrzeźno R ynek 13

K IN O  

dźw iękow e  

S Ł O N C E

D ziś w piątek 14 nieodw ołalnie poraź ostatni w y św ie tlać 
b ęd z iem y f i lm  ro sy jsk i, u p o jn y ro m an s f i lm o w y  p od ty tu łem

W
la ć

W

„N A C JA '
gedz. 9 i w  niedzielę o godz- 5, 
w zru sza jące d z ie je p rzy jaźn i s ie ro ty

7
i

i 9 w y św ie t- 
g a le rn ik a p t.

U

sobotę o  
b ęd z iem y 

N a stokach szubienicy
(czjli W IELK IE W Y D A R ZEN IE)

K a iązm ca K o p e rn ik ań sk a

w Toruniu


